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Optymistyczny scenariusz zakłada 

pozostanie Pogoni - mimo 

sportowej degradacji - w 1. lidze, 

na mocy tzw. dzikiej karty. 

Ale może być też tak, że 

prudniczanie nie przystąpią

do żadnych rozgrywek.  

OCHRONA ZDROWIA SPORT

Brak porodówki 

w Prudniku

nie znika z agendy 

społecznej i wypowiedzi 

lokalnych polityków.
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ania 

CZYTAJ NA STR. 5

CZYTAJ NA STR. 10 i 11

Czy znów będą
rodzić w Prudniku?

Co dalej 
z koszykówką

Czy znów będą
rodzić w Prudniku?
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Pan Stanisław:

- Obawa była i jest. Tak prędko nie pozbędziemy się tego 

wirusa, jeszcze z 10 lat upłynie, zanim zniknie. Nie pozostaje 

nam nic innego, jak poddać się szczepieniu i nadal przestrze-

gać zasad sanitarnych. Niestety, wiele ludzi zachowuje się 

lekkomyślnie, nie zdają sobie sprawy z zagrożenia.

Pani Wioleta: 

- Oczywiście. Dlatego się zaszczepiłam. Na szczęście nie 

byłam zakażona, ale wujek miał koronawirusa i ciężko prze-

chodził chorobę, wylądował w szpitalu. Myślę, że epidemia 

trochę jeszcze potrwa i powinniśmy obawiać się do czasu, aż 

nie zostanie zaszczepionych około 80 proc. społeczeństwa.  

Czy wciąż obawia się Pan/Pani koronawirusa? 

Damian WICHER

Pani Irena: 

- Tak, obawiam się. Mimo złagodzenia obostrzeń i przyjęcia 

szczepionki, mam zamiar dalej nosić maseczkę na zewnątrz, 

w dużym skupisku ludzi.

Obraz znajduje się przy ambonie

Alfred Morawiec

CzytAj nA stR.7

POD PARAGRAFEM

SPORTĆWICZENIA

Damian WICHER

Damian WICHER

Do zdarzenia doszło w niedzielę w kościele św. Michała 
Archanioła w Prudniku 

Alfred Morawiec został nowym prezesem Fortuny głogówek

Chciał ukraść obraz 

Biznesmen pokieruje klubem Uwaga! Mogą zawyć 
syreny alarmowe

Rysował:  Grzegorz  Weigt
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Serdeczne podziękowania dla:

Joasi Remez, Adeli Zarosińskiej, Beaty Mrugały,

 Przemka Hula, Bartka Zioły, Mateusza Gincela, Dawida Krukara, 

Miłosza Boczara i Piotra Mrugały

za okazaną pomoc przy usuwaniu 

skutków powodzi 

składa

Maria Krysa z Trzebiny

Rysunkowy komentarz

J
eden z uczestników Mszy św. 
ściągnął ze ściany obraz Jana Pa-
wła II i chciał z nim wyjść z kościoła 

- relacjonuje dla „TP” st. sierż. Monika 
Łyko z Komendy Powiatowej Policji. 
 Kradzież udaremnili wierni, któ-
rzy ruszyli w kierunku sprawcy. 
- Wywiązała się szamotanina. Zapa-
nowało duże poruszenie – opowiada 
nam starszy mężczyzna. – Żona do 

teraz nie może powstrzymać emocji, 
łzy napływają do oczu na samą myśl 
o tym, co się stało. Żeby w katolickim 
kraju dochodziło do takich czynów…   
 Kościelnej hienie udało się uciec. 
Szuka jej policja. 
- Prowadzimy czynności w tej spra-
wie – kontynuuje sierżant Łyko. 
– Obraz wrócił w stanie nienaruszo-
nym na swoje miejsce. n

W 
związku z rozpoczęciem 
ćwiczeń RENEGADE/SA-

REX-21, informuję, że w 
czwartek tj. 20 maja br. na terenie 
woj. opolskiego mogą zawyć syreny 
alarmowe. To wyłącznie element za-
dań, wynikających z ćwiczeń – prze-
kazuje Martyna Kolemba-Gaschka, 
rzecznik wojewody opolskiego.
 Ćwiczenie odbywa się z zakresu 
przeciwdziałania zagrożeniom 
terrorystycznym z powietrza oraz 
prowadzenia akcji poszukiwawczo-
-ratowniczych na obszarze lądowym 
i morskim. 20 maja w godz. 8.00-

11.00 Centrum Operacji Powietrz-
nych-Dowództwa Komponentu 
Powietrznego będzie emitować 
sygnał zgodnie z trasą przelotu po-
dejrzanego samolotu. n

U
stępująca z tej funkcji Barba-
ra Stolarewska odtąd pełnić 
będzie obowiązki sekretarza 

klubu. Za jej prezesury czerwono-
-biali awansowali z najniższej klasy 
rozgrywkowej – B aż do 4. ligi oraz 
dwukrotnie sięgnęli po terytorialny 
Puchar Polski. W przerwie sobot-
niego meczu kibice podziękowali 
jej za dotychczasową pracę na rzecz 
Fortuny gromkimi brawami.

 A l f r e d  M o r a w i e c  j e s t  w ł a ś -
c i c i e l e m  p r ę ż n i e  d z i a ł a j ą c e g o 
przedsiębiorstwa transportowo-
-handlowego. Biznesmen od wielu 
lat wspiera finansowo sport i kul-
turę w regionie. Sponsoruje m.in. 
siatkarzy ZAKS-y K.-Koźle, świeżo 
upieczonych klubowych mistrzów 
Europy. n

eprasa.pl e503019cb9



3T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 0  |  1 9  m a j a  2 0 2 1

R
E

K
L

A
M

A

KSEROWYDRUKI
Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Uczestnicy akcji porządkowej

Wkrótce poradnia przeniesie się z ul. Staszica na Szpitalną

Gmina chce zmodernizować cztery przejścia dla pieszych

GŁOGÓWEKOCHRONA ZDROWIA 

GMINA PRUDNIK

Damian WICHER
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Myślę, że to kwestia 
dwóch miesięcy, o ile nie 
staną na przeszkodzie 
możliwości kontraktowe 
z nFZ – informował na 
ostatniej sesji Rady Powiatu 
witold Rygorowicz, prezes 
Prudnickiego Centrum 
Medycznego

gmina Prudnik złożyła w opolskim Urzędzie wojewódzkim dwa 
wnioski na przebudowę łącznie czterech przejść dla pieszych w 
ciągu ul. Piastowskiej.

Poradnia „K” opuści Staszica 

Na kompleksową modernizację 
przejść dla pieszych

Sprzątanie na cmentarzu żydowskim
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W
e wtorek 11  maja odby-
ł a  s i ę  a k c j a  s p r z ą t a n i a 
cmentarza żydowskiego 

w Głogówku. Uczestniczyli w niej 
d r u h o w i e  Z w i ą z k u  H a r c e r s t w a 
Rzeczypospolitej, burmistrzowie 
Piotr Bujak i Anna Barysz, radny 

Grzegorz Thiel, urzędnicy i pracow-

nicy techniczni. Inicjatywa to efekt 
wcześniejszych uzgodnień między 
samorządem a Fundacją Ochrony 
Dziedzictwa Żydowskiego, według 
których Gmina przejęła opiekę nad 
kirkutem. (d) n

P
r z e j ę t a  p r z e z  s p ó ł k ę  w 
z e s z ł y m  r o k u  P o r a d n i a 
Ginekologiczno-Położnicza 
ma być przeniesiona na ulicę 

Szpitalną, do budynku PCM. Gdy 
nie wiadomo, o co chodzi, to zwykle 
chodzi o pieniądze. W tym przypad-
ku przeprowadzka pozwoli wygene-
rować niemałe oszczędności.  
- Koszty stałe przy Staszica wynoszą 
przynajmniej 8-9 tys. zł miesięcznie. 
Rocznie zaczyna się robić około 
„ s t ó w y ”  –  a r g u m e n t u j e  p r e z e s 
Rygorowicz. 

 W sąsiedztwie szpitala, w na-
leżących do spółki nieruchomoś-

obejmować będzie (w przypadku 
uzyskania dofinansowania) :
- wykonanie dedykowanego oświet-
lenia przejścia zgodnie z „Wytycz-
nymi prawidłowego oświetlenia 
przejść dla pieszych”,
- przebudowę chodników na długoś-
ci nie większej niż obszar oddziały-
wania przejścia,
- przebudowę stref oczekiwania,
- poprawę warunków widoczności 
pieszego,
- poprawę ukształtowania wysokoś-
ciowego nawierzchni dojścia do 
przejścia dla pieszych, przejścia dla 
pieszych i strefy oczekiwania,
- zastosowanie systemu informacji 
fakturowej - w celu poprawy funk-
cjonalności przejścia dla osób z 
niepełnosprawnościami,
- wykonanie linii wibracyjnych bar-
wy innej niż biała.

 Prudnicki samorząd stara się o 
wsparcie projektów w maksymalnej 
przewidzianej programem kwocie 
200 tys. zł. (d) n

Wolności oraz dwóch kolejnych na 
skrzyżowaniu z ul. Kopernika.

 Zakres rzeczowy prac jakie za-
planowano w ramach projektu w 
odniesieniu do każdego z przejść 

W
nioski wynikają z założo-
nego przez rząd programu 
- Funduszu Rozwoju Dróg 

– przejścia dla pieszych. Gmina apli-
kuje o przebudowę dwóch przejść 
ul. Piastowskiej na odcinku Placu 

ciach PCM prowadzi też szereg 
i n n y c h  p o r a d n i  s p e c j a l i s t y c z -
nych. W ambitnych planach jest 
u r u c h o m i e n i e  P O Z .  O b e c n i e  w 
Prudniku świadczeń w ramach 
podstawowej opieki zdrowotnej 

udzielają jedynie prywatne pod-

mioty lecznicze.
- Zamierzamy iść w tym kierunku – 
zapowiada Witold Rygorowicz. – Już 
teraz ponad 300 osób ma u nas trwa-
łe miejsce pracy – dodaje. n
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Nowe doniceWielobój 
pływacki  
w Prudniku

PRUDNIKZAWODY
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opolski okręgowy związek 

Pływacki oraz agencja sportu  

i Promocji w Prudniku organizują 

ogólnopolski Drużynowy 

Wielobój Pływacki Dzieci  

10 i 11 lat okręgu opolskiego.

 Staraniem Gminy Prudnik postawiono 

nowe, kolorowe donice, tym razem na Pl. 

Szarych Szeregów. Jednocześnie pracownicy 
ZUS we wszystkich donicach przygotowali 

nowe zestawy roślinne. (d) n

Pani Aleksandrze Stefaniak

wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci

TATY
Składają

Zarząd i Pracownicy
Centrum Stomatologicznego w Prudniku

Serdeczne podziękowania rodzinie,  
przyjaciołom, koleżankom i kolegom,  

sąsiadom oraz wszystkim tym,  
którzy łącząc się z nami w bólu, 
 uczestniczyli w ostatniej drodze

Augustyna GARDIASA

Składają
Żona i Dzieci

Z
awody, mimo młodego wieku 
uczestników, będą miały w 
pełni profesjonalny charak-

ter. Wezmą w nich udział wyłącznie 
licencjonowani sportowcy zareje-

strowani w klubach sportowych i z 

aktualnymi badaniami lekarskimi.

 Pierwsza część zawodów od-

będzie się w piątek 28 maja od 
rozgrzewki o godz. 9.00 (właściwy 
start 50 minut później). Zawodnicy 
będą startować na dystansach od 
50 do 200 w stylach motylkowym, 
grzbietowym i klasycznym oraz do-

wolnym, a także w sztafecie 4x50m.
 Druga część zawodów zorgani-

zowana zostanie dzień później w so-

botę 29 maja, od godz. 11.50 (o godz. 
11.00 – rozgrzewka).

 Zawody odbędą się bez udziału 
publiczności. Patronat honorowy 
nad wydarzeniem sprawuje bur-

mistrz Grzegorz Zawiślak. (d) n

eprasa.pl e503019cb9
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Znów będą rodzić w Prudniku? 

Straszydło zmieni się nie do poznania Za kierownicą tylko wypoczętym

W Prudniku znali go prawie wszyscy 

OCHRONA ZDROWIA 

INWESTYCJE Z POLICJI

WSPOMNIENIE
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Damian WICHER

Damian WICHER

Damian WICHER

brak porodówki w prudniku nie znika z agendy społecznej i lokalnych polityków

Krakowska firma „Architektura” wygrała przetarg na wykonanie dokumentacji projektowej 
przebudowy wraz z rozbudową budynku przy ulicy Tkackiej w prudniku 

przemęczenie kierowcy było wynikiem niebezpiecznego 
zdarzenia na drodze wojewódzkiej koło Lubrzy

Są ludzie, którzy nadają miastu kolorytu. za taką właśnie 
osobowość uchodził pan Mieczysław, pochowany w zeszłą 
środę (12.05) na cmentarzu komunalnym w prudniku.  

Utrata funkcji społeczno-

gospodarczych Prudnika to 

również rezygnacja z porodówki

Biurowiec przy ul. Tkackiej  

w Prudniku Pojazd kierowcy wylądował w rowie

Pana Mietka często można było 

spotkać na ulicach Prudnika

W 
połowie stycznia 2019 
roku przyszło na świat 
o s t a t n i e  d z i e c k o  w 
O d d z i a l e  G i n e k o l o -

giczno-Położniczym Prudnickiego 
Centrum Medycznego. Ówczesne 
władze spółki postanowiły zawiesić 
działalność porodówki. Decyzję 
tłumaczono brakiem specjalistów, 
później argumentowano, że oddział 
z liczbą ok. 350 porodów rocznie jest 
po prostu deficytowy.

 Obec ny  p re ze s PCM  sond uj e 
możliwość powrotu przyszłych 
mam w szpitalne mury.
- Fajnie by było dążyć nie do wielkiego 
oddziału, z całym zespołem ciężko 
opłacanym i czekającym na pacjentki, 
tylko stworzyć coś na kształt izb po-
rodowych, spełniających oczywiście 
wszystkie standardy kompetencyjne, 
higieniczne, sanitarne i bezpieczeń-
stwa – zdradza swoją koncepcję Wi-
told Rygorowicz.  

 Tematem interesuje się m.in. 
radny Józef Meleszko. Reprezentant 
PiS już teraz chwali prezesa szpitala 
za zapowiedź próby przywrócenia 
porodówki w Prudniku i żywi nadzie-
ję, że pewne środki na ten cel znajdą 
się w puli 770 mld zł, jakie Polska ma 
otrzymać z unijnego budżetu. 

 Działalność tutejszego Oddzia-
łu Ginekologiczno-Położniczego 
z a c z ę ł a  s i ę  z a ł a m y w a ć  w  2 0 1 3 

roku po odejściu trzech doświad-

c z o n y c h  i  -  c o  r ó w n i e  i s t o t n e 
-  m i e j s c o w y c h  l e k a r z y .  J e d e n 
p a d ł  o f i a r ą  p o l i t y k i  k a d r o w e j  
ówczesnego, nowego prezesa i 
został zwolniony, pozostali sami 
z r e z y g n o w a l i  z  p r a c y  n a  z n a k 
solidarności z kolegą po fachu. 
Cała trójka znalazła zatrudnienie 
w głubczyckim szpitalu. Ten, za 
sprawą „znajomych twarzy”, szyb-
ko zyskał na popularności wśród 
ciężarnych pacjentek z Prudnika 
i okolic. Porodówka w 12-tysiecz-
nych Głubczycach istnieje do dziś. 
W Prudniku przez 2 lata udawano, 
że nic się nie dzieje. n

P
rzeżywszy 73 lata prudniczanin 
był niegdyś poważanym miesz-
kańcem grodu Woka. Miał 

żonę, rodzinę, dobrze płatną pracę 
- zajmował kierownicze stanowisko 
w jednej z publicznych instytucji, 
później uruchomił własną działal-
ność gospodarczą (był budowlań-

cem). Niestety jego życie potoczyło 
się nie tak jak powinno. Mężczyzna 
podupadł społecznie, zachorował, 
trafił na tak zwany margines, choć 
nadal – być może jako jedyny klo-
szard w kraju – mieszkał w domu 
jednorodzinnym. W ostatnich latach 
zajmował się zbieractwem. Jego 
nieodłącznym atrybutem był wózek. 
Niech spoczywa w pokoju. n

O
fertę złożyło ośmiu wyko-
nawców z pięciu miejsco-
wości: Poznania, Krakowa, 

Gliwic, Łodzi, Warszawy oraz Białej. 

Zwycięzca zaproponował cenę 76.995 
zł (najwyższa wyniosła prawie 200 tys., 
zaś oferent z powiatu prudnickiego 
zażyczył sobie niespełna 148 tys.). 

 Czterokondygnacyjny obiekt 
ostatnio pełnił funkcję administra-
cyjno-biurową. Po remoncie po-
wstanie w nim Międzypokoleniowe 
Centrum Integracji dedykowane 
seniorom (m.in. Dom Dziennego 
Pobytu), a także dzieciom i dorosłym 
pochodzącym z rodzin, w których 
występują różnego rodzaju uza-
leżnienia czy dysfunkcje (placówki 
wsparcia). Do dyspozycji użytkow-

ników będą m.in.: pracownie, świet-
lice, pokoje wypoczynkowe i sale 
ćwiczeń. Na zewnątrz wybudowana 
zostanie winda przystosowana do 
osób niepełnosprawnych. 
 Gmina Prudnik pozyskała na re-
waloryzację nieruchomości 4 mln zł 
z Rządowego Funduszu Inwestycji Lo-
kalnych. Odkupiła ją - już za kadencji 
burmistrza Grzegorza Zawiślaka - od 
samorządu województwa. n

W
y b i e r a j ą c  s i ę  w  p o d r ó ż 
z a r ó w n o  d a l e k ą ,  j a k  i 
bliską, należy nie tylko 

odpowiednio przygotować do tego 
swój pojazd, ale przede wszystkim 
siebie. Pod żadnym pozorem nie 
należy kierować, kiedy czujemy się 
źle, jesteśmy senni i zmęczeni, gdyż 
wtedy nietrudno o zdarzenie dro-
gowe. Przekonał się o tym 61-letni 
mieszkaniec powiatu prudnickiego, 

który podczas prowadzenia pojazdu 
zasnął za kierownicą, zjechał z drogi 
i uderzył w przepust wodny. 

 Do tego niebezpiecznego zdarze-
nia doszło w poniedziałek (10 maja), 
przed godziną 20.00 na trasie po-
między Lubrzą a Dobroszewicami. 
Mężczyzna jechał sam, był trzeźwy. 
Na szczęście nic poważnego mu się 
nie stało. (źródło: KPP Prudnik) n
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Andrzej DEREŃ

Po blisko 70. latach na dach franciszkańskiego kościoła pw. 
św. józefa w Prudniku – Lesie wróciła dzwonnica. akcja 
osadzenia sygnaturki odbyła się 13 maja przed południem.

Dzwonnica 
znów na dachu kościoła

PRUDNIK - LAS

D
zwonnica nad kościołem 
powstała równolegle z sa-
mą świątynią. Co najmniej 
raz zmieniła swój wygląd, 

prawdopodobnie po listopadzie 
1927 r., kiedy to huragan zniszczył 
część klasztornego dachu.
 Konstrukcja zniszczona została w 
trakcie niezrealizowanej przebudowy 
klasztoru na dziecięce prewentorium 
dla rodzin wojskowych po 1956 r. Po 
odzyskaniu nieruchomości przez 
Kościół przystąpiono do odbudowy 

tego, co zniszczono: klasztoru, kościo-
ła i otoczenia. Dzwon wzywający do 
modlitwy umieszczono „pod chmur-
ką” przed kościołem między drzewa-
mi. Służył on aż do 1998 r., kiedy to 
nieopodal organistówki stanęła duża 
dzwonnica z 600-kilogramowym 
dzwonem – dar parafian z Rudziczki.
 W latach 90. XX w. wiernie odtwo-
rzono przedsionek do kościoła. W 
planie było postawienie dzwonnicy, 
ale ze względu na przeniesienie 
o. Antoniego Kazimierza Dudka, 

inicjatora przedsięwzięcia, w inne 
miejsce zakonne, działanie zostało 
wstrzymane. Po jego ponownym 
pojawieniu się w Prudniku, za zgodą, 
gwardiana i kustosza sanktuarium o. 
Dawida Zmudy, znów podjęto temat.
 Rekonstrukcją dzwonnicy zajęli 
się Krzysztof i Andrzej Niedbalscy z 
Moszczanki i oni też kierowali pra-
cami przy osadzeniu wieżyczki na 
dachu kościoła. Do Prudnika – Lasu 
sprowadzono dźwig z Nysy (wyso-
kość do 56 m i udźwig do 55 t). Do 
ostatniej chwili nie wiadomo było, 
czy montaż zostanie zrealizowany ze 
względu na nadchodzące załamanie 
pogody. Ostatecznie do ulewy doszło 
wieczorem 12 maja, ale następnego 
dnia warunki były na tyle dobre, że 
ekipa mogła zrealizować zadanie.
 Jak już informowaliśmy na szczyt 
wieży powędrowała kapsuła cza-
su m.in. z wydaniem „Tygodnika 
Prudnickiego”, gdzie znalazł się spe-
cjalny artykuł z myślą o kolejnych 
pokoleniach. n
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Ponad 8 metrów 

nad dachem
 Sygnaturka od szczytu da-

chu do wierzchołka krzyża ma 

824 cm wysokości. 4,5 m kon-

strukcji znajduje się wewnątrz 

kościoła, w części strychu (czyli 

razem prawie 13 m). Szkielet 

dzwonnicy wykonany jest z 

drewna świerkowego, a szczyt 

pokryty dachówką aluminiową. 

Na wierzchołku znajduje się 

miedziane zwieńczenie z krzy-

żem. Konstrukcję wykonano 

według projektu biura Jerzego 

Sylwestrzaka z Prudnika.

Krzysztof i Andrzej Niedbalscy i efekt ich kilkumiesięcznej pracy

Za chwilę szczyt wieżyczki wzniesie się na swoje docelowe miejsce

Montaż musi być precyzyjny co 
do centymetra

Dźwig osadza główną konstrukcję wieżyczki
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Za chwilę uczestnicy rajdu wyruszą w trasę

Na ul. Batorego w Prudniku
Konsumpcja „mocnych” jabłek miała być przyczyną dużej zawartości 
alkoholu we krwi kierowcy

Burmistrz Grzegorz Zawiślak i mistrz Franciszek Surmiński

Damian WICHER

ponad stu uczestników stanęło na starcie 6. turystycznego 
rajdu rowerowego „Śladami Franciszka surmińskiego i 
stanisława szozdy – legend polskiego kolarstwa”. Cykliści 
mieli do pokonania około 16 kilometrów. to impreza z gatunku 
tych, gdzie nie ma wygranych i przegranych. skierowana do 
wszystkich, bez względu na wiek, kondycję czy umiejętności.    

w poniedziałek (10 maja), tuż po godzinie 19.00 policjanci 
ruchu drogowego na terenie gminy Biała zatrzymali do 
kontroli mazdę.

1,5 promila przez jabłka Skąd te transporty drewna?

Rozentuzjazmowani łaknęli kontaktu 
REKREACJA 

Z POLICJI LISTY DO REDEAKCJI
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o roku wytyczamy inną trasę 
tak, by promować malowni-

cze zakątki ziemi prudnickiej 
– wyjaśnia dla „TP” Małgorzata 
Halek-Malinowska, dyrektor Agen-

cji Sportu i Promocji.

 Tym razem miłośników dwóch 
k ó ł e k  z a b r a n o  d o  C h o c i m i a  i 
Dębowca. Grupom znajomych i 
r o d z i n o m  t o w a r z y s z y ł  8 7 - l e t n i 

T
o r  j a z d y  p o j a z d u  b o w i e m 
wskazywał, że kierowca może 
być nietrzeźwy. Za kierownicą 

samochodu siedział 52-letni miesz-

kaniec powiatu prudnickiego. 
 

 F u n k c j o n a r i u s z e  s p r a w d z i l i 
stan trzeźwości mężczyzny. Urzą-

dzenie pokazało, że w organizmie 
miał prawie 1,5 promila alkoholu. 
Mężczyzna tłumaczył policjantom, 
że wcześniej  zjadł dwa jabłka i 

Szanowna Redakcjo

W  g a z e c i e  „ N o w e  M i a s t o ”  z  3 1 

lipca 2020 r.  ukazał się artykuł, 
w któr ym w yczytałam, że formą 
ochrony przyrody w Lasach Pań-

stwowych, podobną do rezerwatu, 
b ę d z i e  u t w o r z e n i e  s t r e f  l a s ó w 
c h r o n i o ny c h .  B ę d ą  t o  t z w.  l a s y 
r e f e r e n c y j n e .  N i e  b ę d z i e  m o ż n a 
tam prowadzić żadnych w ycinek, 
c z y  i n nyc h  p r a c  g o s p o d a r s k i c h . 

Franciszek Surmiński. To w tych 
o k o l i c a c h  l e g e n d a r n y  k o l a r z  i 
t r e n e r  w y w a l c z y ł  w  1 9 6 8  r o k u 
brązowy medal mistrzostw Polski 
w przełajach (wygrał nieżyjący 
już Ryszard Szurkowski).  Pope-

dałować zdecydował się również 
b u r m i s t r z  G r z e g o r z  Z a w i ś l a k . 
Finał imprezy odbył się na bło-

niach sanktuarium św. Józefa w 
Prudniku-Lesie, gdzie wspólnie 

biesiadowano przy kiełbaskach 
z ogniska. Nie zabrakło atrakcji. 
Policja przygotowała miasteczko 

ruchu drogowego. Zainteresowa-

niem najmłodszych cieszył się też 
pokaz psów policyjnych. 

 Uczestnicy rajdu pochodzili z 
całej Opolszczyzny, a nawet z Oławy 
i Rybnika. 
- Widać entuzjazm i bardzo dużą 
otwartość – podkreślała na starcie 
szefowa ASiP. – Ludzie łakną kontak-

tu, mimo że się nie znają. Sam fakt 
spotkania i możliwość rozmowy, 
jest czymś wyjątkowym w dobie 
pandemii. 

 Sobota była pierwszym dniem od 
wielu miesięcy bez obowiązku zasła-

niania nosa i ust na świeżym powie-

trzu. Dopisała pogoda. Zimna Zośka 
okazała się nad wyraz łaskawa. Kola-

rzy przywitała iście wiosenna aura; 
świeciło słońce, a termometry wska-

zywały kilkanaście stopni Celsjusza. 
- Pogodę zamówili łucznicy, którzy 
w tym samym czasie rywalizują 
na torach Obuwnika w I rundzie 
Pucharu Polski juniorów młod-

szych – uśmiechała się dyrektor 
Halek-Malinowska.    

 Patronat nad wydarzeniem spra-

wował „Tygodnik Prudnicki”. n

Na terenie nadleśnictwa Prudnik 
w y z n a c z o n o  1 9  t a k i c h  m i e j s c . 
P a t r z ą c  ( w  P o k r z y w n e j )  n a  ł y s ą 
B i s k u p i ą  K o p ę  „w y k o ń c z o n ą ” 
p r z e z  ko r n i k i  i  s u s z ę ,  n i e  m o g ę 
p o j ą ć  s ką d  ka ż d e g o  d n i a  j e ż d ż ą 
ogromne samochody z naczepami, 
w y w o ż ą c e  b a l e  d r z e w  ( g ł ó w n i e ) 
świerkow ych. Przyjmuję do wia-

domości, że to Lasy Państwowe, że 
gospodarka leśna rządzi się włas-

nymi prawami, że kornik niszczy 

nasze lasy. 40 lat temu został do-

szczętnie zniszczony drzewostan 
Gór Izerskich.

 W  P o k r z y w n e j  z a  t o r a m i  o d 
s t r o ny  M o s z c z a n k i  z n a j d u j e  s i ę 
zwana potocznie Miłosna Górka. 
Dziś prawie jej nie ma. Jest wycięta, 
zostało kilka z rzadka rosnących 
buków i rozdeptanych konwalii. Na 
brzegu lasku jest olbrzymia sterta 
g r u z u  –  a s f a l t u  z w i e z i o n e g o  p o 
naprawie dróg. Zniszczone ławki, 
opodal wkopana niedbale tablica 
z dużym napisem „Natura 2000”. 
Szkółka leśna dawniej ogrodzona, 
tonie w chwastach. Zarośnięta. Jest 
nadzieja, że natura sama się obroni 
i wyrośnie nowy las!

Łączę pozdrowienia

Maria Leniar

Od redakcji: Częściowo możemy 
o d p o w i e d z i e ć  n a  p y t a n i e  c z y -

telniczki, dotyczące transportu 
drewna. To transport z Rep. Cze-

skiej, gdzie walka na ogromnych 
terenach dotkniętych plagą wy-

mierania lasów świerkowych, trwa 
i  trwać jeszcze będzie przez co 
najmniej kilka najbliższych lat. n

zapewne to jest powodem takiego 
wyniku badania. 

 Funkcjonariusze nieodpowie-

dzialnemu kierowcy już zatrzymali 
prawo jazdy. Teraz mieszkaniec 
powiatu prudnickiego odpowie za 
jazdę w stanie nietrzeźwości. Grozi 
mu nawet do 2 lat więzienia, sądo-

wy zakaz prowadzenia pojazdów 
oraz minimalnie 5 000 złotych 
grzywny. (źródło: KPP Prudnik) n
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Znęcanie się nad zwierzętami jest przestępstwem

Andrzej DEREŃ

Agata ZWOJEWSKA

Ożywiony ruch na prudnickim rynku pracy wpłynął na 

zmiany w relacjach poziomu bezrobocia w poszczególnych 

powiatach województwa opolskiego.

„Pojęcie praw zwierząt występuje wyłącznie w sferze publicystyki czy też pewnej skrajnie 

lewicowej koncepcji, gdzie zrównuje się człowieka ze zwierzęciem” – tak stwierdził na 

początku kwietnia wiceminister edukacji Tomasz rzymkowski.

Stała, czy chwilowa tendencja?

Należy się jak psu buda?   
Czy zwierzęta mają prawa? 

GOSPODARKA

KĄCIK PRAWNY

C
zy polityk ma rację ? Czy 
zwierzęta faktycznie nie 
mają praw? Czy psu należy 
się wyłącznie przysłowio-

wa buda i zupa?

Zwierzę nie jest rzeczą

 W polskim systemie prawnym 
zwierzęta nie mają zdolności do 
czynności prawnej, więc nie mogą 
być podmiotem praw, jednakże 
podlegają ochronie prawnej dzięki 
Ustawie o ochronie zwierząt. Zgod-
nie z Ustawą o ochronie zwierząt, 
zwierzę, jako istota żyjąca, zdolna 
do odczuwania cierpienia, nie jest 
rzeczą. Człowiek jest mu winien 
poszanowanie, ochronę i opiekę. 
Niestety jednym z najbardziej „po-
pularnych” przestępstw przeciwko 
z w i e r z ę t o m  j e s t  p r z e s t ę p s t w o 
znęcania się. Zostało ono wyrażone 
przez ustawodawcę w art. 35 ust. 1a 
Ustawy o ochronie zwierząt. Jako 
znęcanie nad zwierzętami ustawa 
określa zadawanie im bólu lub cier-
pienia albo świadome dopuszczanie 
do tego. Jednocześnie w dalszej 
części przepis wskazuje kilkanaście 
zachowań stanowiących przykłady 
znęcania się na zwierzętami. Są 
to na przykład: bicie zwierzęcia 
przedmiotami twardymi i ostrymi; 
złośliwe straszenie lub drażnienie 
zwierząt; obcowanie płciowe ze 
zwierzęciem (zoofilia); utrzymy-
wanie zwierząt w niewłaściwych 
warunkach bytowania; niedostar-
czanie zwierzęciu odpowiedniego 
pokarmu lub wody przez okres 
wykraczający poza minimalne po-
trzeby właściwe dla gatunku.
 Znęcanie nad zwierzętami jest 
przestępstwem zagrożonym karą 
pozbawienia wolności do lat 3, zaś w 
typie kwalifikowanym ze szczegól-

P
od koniec marca stopa bezro-
bocia w powiecie prudnickim 
wyniosła 9,4 i była niższa o 0,7 

proc. od stanu z lutego. Spory spadek 
sprawił, że region prudnicki miał w 
marcu lepszą sytuację na rynku pracy 
od dwóch powiatów: głubczyckiego 
(10,4) i nyskiego (9,5). Ziemia prud-
nicka jest też bardzo blisko wyniku 
powiatu brzeskiego – 9,2. W ostatnich 

latach sytuacja gospodarcza w powie-
cie nyskim była na tyle korzystna, że 
coraz bardziej odbiegała poziomem 
od sytuacji w powiecie prudnickim. 
Teraz to się zmieniło. Pytanie, czy bę-
dzie to tendencja długookresowa.
 Obecne zawirowania na rynku 
pracy mogą wynikać z epidemicznych 
ograniczeń działalności gospodarczej. 
Spora część nyskiej gospodarki opiera 

się na obsłudze ruchu turystycznego, 
który dotkliwie odczuł skutki rządo-
wych obostrzeń. Ponowne urucho-
mienie działalności turystycznej może 
wypłynąć na zapotrzebowanie na 
pracowników w tej branży.
 Tymczasem na prudnickim rynku 
zakłady pracy coraz bardziej konkurują 
między sobą o pozyskanie pracownika. 
Część firm organizuje autobusowe 
dojazdy również spoza powiatu prud-
nickiego, np. z Głuchołaz. Wyzwaniem 
dla lokalnych samorządów jest aktywi-
zacja osób długotrwale bezrobotnych. 
Ich znacząca liczba rzutuje na nieko-
rzystne dane statystyczne, które od lat 
stawiają powiat w czołówce obszarów z 
najwyższym bezrobociem.
 W województwie najniższe bez-
robocie odnotowano w Opolu – 3,9 
proc. n

nym okrucieństwem od 3 miesięcy 
do lat 5. W przypadku skazania za 
przestępstwo znęcania się sąd musi 
tez orzec przepadek zwierzęcia, co 
często oznacza, iż zwierzak musi 
trafić do schroniska.

Łańcuch i porzucone zwierzę

 Czy możemy trzymać psa  na 
łańcuchu? Zgodnie z art. 9 Ustawy o 
ochronie zwierząt:
• pies nie może być przetrzymywany 
na łańcuchu dłużej niż 12 godzin na 
dobę, 
• uwięź nie może powodować cier-
pienia lub uszkodzeń ciała,
• możliwość ruchu nie powinna być 
ograniczana łańcuchem,
• łańcuch nie powinien być krótszy 
niż 5 m.

Co zrobić gdy znajdziemy porzuco-
ne zwierzę?
Odpowiedź daje nam również Usta-
wa o ochronie zwierząt art. 9 a zgod-
nie z którym osoba, która napotka 

porzuconego psa lub kota, w szcze-
gólności pozostawionego na uwięzi, 
ma obowiązek powiadomić o tym 
najbliższe schronisko dla zwierząt, 
straż gminną lub Policję.

Co grozi za porzucenie zwierzęcia ? 
 Na to pytanie odpowiada arty-
kuł 35 Ustawy o ochronie zwierząt. 
Przede wszystkim należy podkreślić, 
że porzucenie psa nie jest żadnym 
wykroczeniem. Właściciel porzu-

cający psa jest zwykłym przestępcą 
i grozi mu za to surowa kara. Za 
znęcanie się nad zwierzęciem grozi 
kara pozbawienia wolności do lat 3. 
W przypadku, gdy sprawca działa 
ze szczególnym okrucieństwem 
trafi za kratki na min. 3 miesiące a 
bardziej surowy sędzia może nawet 
zdecydować się na wydanie wyroku 
5-letniej odsiadki.

Czy można bez smyczy?
 Ważną zmianą dla właścicieli 
psów jaka nastąpiła w ostatni cza-
sie było wejście w życie w dniu 10 

kwietnia 2021 r. rozporządzenia 
Prezesa Rady Ministrów z 18 marca 
2021 zmieniające rozporządzenie 
w  s p r a w i e  w y s o k o ś c i  g r z y w i e n 
nakładanych w drodze manda-
tów karnych za wybrane rodzaje 
wykroczeń. Niektóre kary zostały 
zaostrzone, a wśród zmienionych 
wysokości grzywien znalazły się 
również te, które mogą ponieść 
właściciele zwierząt. Nowe, wyso-
kie mandaty mogą być wystawiane 
właścicielom psów od soboty 10 
kwietnia 2021 roku. W przestrzeni 
p u b l i c z n e j  s z y b k o  p o j a w i ł y  s i ę 
stwierdzenia, że do otrzymania 
kary wystarczające będzie samo 
spuszczenie zwierzęcia ze smyczy 
lub niezałożenie mu kagańca. Czy 
aby na pewno? 
 W e d ł u g  n o w y c h  p r z e p i s ó w , 
opiekunowi przy okazji niezacho-
wania zwykłych lub nakazanych 
środków ostrożności przy trzymaniu 
zwierzęcia - grozić będzie mandat 
w wysokości od 50 do 250 zł. Wyższa 
kara, w wysokości 500 zł, grozi zaś w 
przypadku niezachowania zwykłych 
lub nakazanych środków ostrożności 
przy trzymaniu zwierzęcia, które 
swoim zachowaniem stwarza  Art. 
10a ust. 3 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o ochronie zwierząt zgodnie 
z którym „zabrania się puszczania 
psów bez możliwości ich kontroli 
i bez oznakowania umożliwiają-
cego identyfikację właściciela lub 
opiekuna.”
 Stwierdzenia, że od tej pory spa-
cer z psem będzie możliwy wyłącz-
nie na smyczy i w kagańcu, jest to 
zbyt daleko idącą interpretacja. Na-
leży zwrócić uwagę na następujący 
przepisy: Art. 77 ustawy z dnia z dnia 
20 maja 1971 r. Kodeksu wykroczeń 
:1. Kto nie zachowuje zwykłych lub 
nakazanych środków ostrożności 
przy trzymaniu zwierzęcia, podle-
ga karze ograniczenia wolności, 
grzywny do 1000 złotych albo karze 
nagany. 2. Kto dopuszcza się czynu 
określonego w 1 przy trzymaniu 
zwierzęcia, które swoim zachowa-
niem stwarza niebezpieczeństwo 
dla życia lub zdrowia człowieka, 
podlega karze ograniczenia wolno-
ści, grzywny albo karze nagany.

 Powyższy przepis nie zakazuje 
całkowicie spuszczania psów ze 
smyczy lub zakładania im kagańca. 
Jak zatem interpretować „zwykłe 
środki ostrożności”? Zwykłe środki 
ostrożności przy trzymaniu zwie-
rzęcia określa się jako tradycyjne, 
przyjęte zwyczajowo, naturalne 
dla danego gatunku zwierzęcia, 
dodatkowo uzależnione od jego 
cech osobniczych i ewentualnego, 
potencjalnego zagrożenia - Wyrok 
Wojewódzkiego Sądu Administra-
cyjnego w Bydgoszczy z 27.03.2019 r., 
II SA/Bd 1281/18.

Rasy agresywne

 Jakie rasy psów są uznawane za 
agresywne? Wykaz zawarty jest w 
rozporządzeniu ministra spraw we-
wnętrznych i administracji z dnia 28 
kwietnia 2003 r. Znajdują się na nim:
•  amerykański pit bull terrier;
• pies z Majorki (Perro de Presa 
Mallorquin);
• buldog amerykański;
 • dog argentyński;
• pies kanaryjski (Perro de Presa 
Canario);
• tosa inu;
• rottweiler;
• akbash dog;
• anatolian karabash;
• moskiewski stróżujący;
• owczarek kaukaski.

 Należy podkreślić, że Rozporzą-
dzenie zawiera wyłącznie katalog 
psów uznawanych za agresywne. 
Nie określa jednak w jaki sposób ma-
ją być one trzymane (np. na smyczy i 
kagańcu). 

 Ilekroć prowadzona jest dysku-

sja odnośnie kar za przestępstwa 
wyrządzone wobec zwierząt zawsze 
mam na uwadze, że skoro człowiek 
potrafi być tak okrutny względem 
zwierzęcia które żyje, odczuwa ból, 
cierpi, to cóż go powstrzyma przed 
okrucieństwem wobec innego czło-
wieka? Jedyną iskierką nadziei są co-
raz bardziej surowe kary orzekane 
za znęcanie się nad zwierzętami do-
chodzące nawet do bezwzględnych 
kar pozbawienia wolności. n
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Damian WICHER

Optymistyczny scenariusz zakłada pozostanie Pogoni - mimo sportowej degradacji - w 1. lidze, na mocy tzw. dzikiej karty.  

Ale może być też tak, że prudniczanie nie przystąpią do żadnych rozgrywek.  

SPORT 

Co dalej z seniorską 
koszykówką w Prudniku?  
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Nie po raz pierwszy w historii klubu ważą się jego losy

B
y ł a b y  t o  s y t u a c j a  b e z 
p r e c e d e n s u  w  6 7 - l e t n i e j 
h i s t o r i i  k l u b u  i  n i k t  n i e 
chce nawet o tym myśleć. 

Więcej powinno być wiadomo do 
końca maja. Wtedy to ma przyjść 
odpowiedź z gminy, która określi 
maksymalną wysokość wsparcia 
seniorskiej koszykówki w Prudni-
ku. Bogatsi o tę wiedzę działacze 
klubowi usiądą do rozmów z po-
tencjalnymi sponsorami.  
- Jeżeli nasz budżet pozostanie na 
tym samym poziomie lub będzie 
mniejszy niż w zeszłym sezonie, 
to nie podejmiemy się rywalizacji 
w 1. lidze (na zapleczu ekstrakla-
sy prawdopodobnie zwolnią się 
miejsca – przyp. red.) – mówi sta-
nowczo Tomasz Michalak, członek 
zarządu Pogoni, a do niedawna 
także trener zespołu.  

 Co wtedy? 
 - Myślę, że 400-500 tys. zł powinno 
wystarczyć na grę w bezpiecznych 
rejonach tabeli 2. ligi. Teoretycz-
nie możemy też zbudować silną 
drużynę i bić się o powrót do 1. ligi 
na parkiecie. Ale na to potrzeba 

około miliona – wylicza Tomasz 
Michalak. 

 Temat finansowania klubów 
sportowych na przyszły rok ma być 
podjęty na najbliższym posiedze-
niu Gminnej Rady Sportu. Ile może 
przypaść koszykarskiej Pogoni?  
-  N a  d z i s i a j  m o g ę  p o w i e d z i e ć , 
że nie będzie to dofinansowanie 
większe od obecnego – zdradza 
„TP” wiceburmistrz Jarosław Szóst-
ka. – W momencie pojawienia się 
koronawirusa dokonaliśmy tylko 
n i e w i e l k i c h  c i ę ć  w y d a t k ó w  n a 
sport, według maksymy „nie zmie-
nia się reguł w trakcie gry”, choć 
b y ł y  g m i n y ,  k t ó r e  d o k o n y w a ł y 
drastycznych cięć. Obecnie jednak 
coraz mocniej odczuwamy brak 
dochodów bieżących i analizuje-
my każdy wydatek.

 W tej sytuacji pozostanie liczyć 
na hojność prywatnych firm. Tyle 
że i one mają swoje problemy. 
- Nikt z mieszkańców Prudnika, a 
tym bardziej kibiców koszykówki 
nie powie, że klub nie powinien 
aplikować o dziką kartę.  Tylko 

t r z e b a  z d a w a ć  s o b i e  s p r a w ę  z 
t e g o ,  j a k i m  l o g i s t y c z n y m  i  f i -
n a n s o w y m  p r z e d s i ę w z i ę c i e m 
jest start klubu koszykarskiego 
w 1. lidze. Szczególnie finanse są 
tutaj kluczowe – kontynuuje wi-
ceburmistrz Szóstka. – By klub w 
ogóle myślał o wystartowaniu do 
ligi, potrzebuje posiadać budżet 
na poziomie 800 tysięcy złotych, 
c h o ć  p o  t y m  s e z o n i e  w i d a ć ,  ż e 
taka kwota gwarantuje miejsce w 
ogonie stawki. By zająć bezpiecz-
ne miejsce w środku tabeli lub bić 
się o play-offy, trzeba dysponować 
przynajmniej milionowym budże-
tem. Miasto w mijającym sezonie 
dotowało Pogoń na poziomie 430 
tys. zł, pozostałe środki pochodziły 
od sponsorów. Ciężar zdobywania 
środków leży na barkach zarządu, 
czyli trzech osób. W dobie kryzy-
su covidowego firmy niechętnie 
łożą pieniądze na kluby sportowe. 
Dlatego przed zarządem stoi nie 
l a d a  w y z w a n i e  w  z d o b y w a n i u 
ś r o d k ó w  n a  f u n k c j o n o w a n i e 
Pogoni. Każdemu z nas z pozycji 
„fotela” łatwo jest wywierać presję 
na działaczach i mówić o starcie w 

1. lidze, ale to członkowie zarządu 
najlepiej wiedzą ile trzeba w taki 
start włożyć wysiłku i ile kosztuje 
to nerwów. Gmina będzie wspie-
rać zarząd niezależnie od podjętej 
decyzji.

 Drugoligowy średniak nie jest 
s z c z y t e m  m a r z e ń  p r u d n i c k i c h 
fanów basketu, którzy przywykli 
do pasjonujących widowisk przy 
pełnych trybunach i byli świad-
kami spektakularnych zwycięstw 
Pogoni, chociażby nad Legią. Ale 
lepszy rydz niż nic. Ostateczne de-
cyzje jeszcze nie zapadły. Dopóki 
karty są na stole, każdy scenariusz 
jest możliwe. 

 K o n t r a k t  z  t r e n e r e m  D o m i -
nikiem Tomczykiem wygasł  po 
o s t a t n i m  m e c z u  z  C z a r n y m i 
Słupsk. Zawodnicy Pogoni poroz-
jeżdżali się do domów. Żaden z 
nich nie posiada ważnej umowy 
na przyszły sezon. W młodzieżo-
wym Smyku próżno szukać graczy, 
którzy z marszu mogliby zasilić 
seniorską drużynę chociażby na 
poziomie 2. ligi. n

Z CZARNYCH KART HISTORII

1969, 1997, 2021…
Damian WICHER

 Istniejąca od 1954 roku Pogoń 

trzykrotnie musiała przełknąć gorycz 

spadku z zaplecza krajowej elity, gdzie 

w sumie spędziła blisko 30 sezonów. 

Za pierwszym razem na powrót 

czekała 13 lat, do 1982 r. Po drugiej 

degradacji tułała się po parkietach 

trzeciego, a nawet czwartego szczeb-

la rozgrywek przez lat 17. Dwukrotnie 

z ligi „zleciał” śp. Adam Dudek – jako 

zawodnik (1968/69) i trener (1996/97). 

W ostatnim z wymienionych se-

zonów klub, jak dziś, borykał się z 

problemami finansowymi. Bywało, 

że na mecze pogoniści wyjeżdżali… 

w sześcioosobowym składzie, bo 

część zbuntowanych zawodników 

sprzeciwiała się działaniom zarządu. 

Decydujące o przyszłości Pogoni 

spotkanie biało-niebiescy przegrali w 

Rzeszowie aż 58:101. Najlepiej punk-

tującym graczem tamtego blamażu 

był Krzysztof Kociuga. 24 lata później, 

31 marca br., los swojego ojca podzielił 

Patryk Kociuga. „Ciapek” junior zdobył 

też pożegnalne punkty dla Pogoni w 

minionej kampanii. 

 Pod koniec zeszłego wieku 

piętnem na kondycji prudnickiego 

basketu odbiła się powódź tysiąc-

lecia. Teraz klub rozłożyły na łopatki 

skutki pandemii…  

SPADKI W HISTORII POGONI 

 SEZON 1968/1969

TABELA KOŃCOWA 

1. Baildon Katowice 18 33 15-3

2. Górnik Wałbrzych 18 33 15-3

3. Skra Warszawa 18 31 13-5

4. Gwardia Wrocław 18 28 10-8

5. Resovia Rzeszów 18 28 10-8

6. AZS Kraków 18 26 8-10

7. Start Lublin 18 25 7-11

8. AZS Gliwice 18 23 5-13

9. AZS Warszawa 18 23 5-13

10. Pogoń Prudnik 18 20 2-16

   M Z P
 dom 9 1 8
 wyjazd 9 1 8 
 ogółem 18 2 16
  

I RUNDA (2-7)

l Baildon Katowice – Pogoń 68:63 

l  Pogoń – Start Lublin 71:86 l 

Skra Warszawa – Pogoń 68:55 l 

Pogoń – AZS Kraków 71:82 l Górnik 

Wałbrzych – Pogoń 76:53 l Pogoń 

– Gwardia Wrocław 76:85 l  AZS 

Warszawa – Pogoń 60:68 l Resovia 

Rzeszów – Pogoń 97:53 l  Pogoń - 

AZS Gliwice 76:67.

II RUNDA (0-9)

l  Pogoń – Baildon 55:70 l  Start – 

Pogoń 82:59 l Pogoń – Skra 55:83 l 

AZS K. – Pogoń 71:53 l Pogoń – Górnik 

74:92 l Gwardia – Pogoń 83:55 l Po-

goń – AZS W. 61:69 l Pogoń – Resovia 

71:82 l AZS G. – Pogoń 75:59. 

POGOŃ: Jerzy Cieślik, Adam Dudek, 

Aleksander Zaczyński, Mirosław 

Zaczyński, Zygmunt Wójcik, Henryk 

Lubczyński, Henryk Ginter, Edward 

eprasa.pl e503019cb9
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„Dr Clown” pamiętał o prudnickim personelu medycznym

Prace budowlane spółdzielni w 2021 roku obejmą sześć budynków

Krzysztof Kociuga spadł z Pogonią z 
zaplecza ekstraklasy w 1997 roku...

... jego syn Patryk przełknął gorycz 
degradacji w minionym sezonie.

Sąkól, Józef Adamczyk, Hubert Brinsa, 

Szteiner, Włodzimierz Flasiński, Tadeusz 

Chrobak, Jan Ebel, Tadeusz Trzcionka, 

Zygmunt Wojas. Trener: Adam Rogow-

ski. Prezes klubu: Stanisław Gierczycki. 

 SEZON 1996/1997

TABELA PO SEZONIE ZASADNICZYM 

1. Unia Tarnów 22 40 18-4

2. Siarka Tarnobrzeg 22 39 17-5

3. Mitex Kielce 22 38 16-6

4. AZS Lublin 22 37 15-7

5. Linodrut Zabrze 22 36 14-8

6. Wisła Kraków 22 35 13-9

7. Hutnik Kraków 22 34 12-12

8. Górnik Wałbrzych 22 31 9-13

9. Resovia Rzeszów 22 29 7-15

10. Korona Kraków 22 26 4-18

11. Start Lublin 22 26 4-18

12. Pogoń Prudnik 22 25 3-19

   M Z P
 dom 11 3 8
 wyjazd 11 0 11 

 ogółem 22 3 19

I RUNDA (2-9)

l  Korona Kraków – Pogoń 92:78 l 

Pogoń – Start Lublin 97:74 l  Siarka 

Tarnobrzeg – Pogoń 100:68 l Pogoń 

– Unia Tarnów 64:92 l  Mitex Kielce 

– Pogoń 107:59 l Resovia Rzeszów – 

Pogoń 94:73 l Pogoń – Wisła Kraków 

83:90 l  Górnik Wałbrzych – Pogoń 

71:61 l Pogoń – Hutnik Kraków 104:97 

d. l AZS Lublin – Pogoń 108:71 l Po-

goń – Linodrut Zabrze 65:84.  

II RUNDA (1-10)

l Pogoń – Korona 69:81 l Start – Po-

goń 84:62 l  Pogoń – Siarka 76:89 l 

Unia – Pogoń 94:67 l  Pogoń – Mitex 

92:88 d. l  Pogoń – Resovia 68:118 l 

Wisła – Pogoń 88:82 l Pogoń – Górnik 

70:71 l Hutnik – Pogoń 79:72 l Pogoń 

– AZS 84:96 l Linodrut – Pogoń 110:83. 

O UTRZYMANIE 

l Resovia – Pogoń 73:65, 84:69 (2-0) 

l Pogoń – Resovia 92:84, 81:64 (2-2) 

l Resovia – Pogoń 101:58 (3-2). 

POGOŃ: Dariusz Kasprzycki, Jacek Ka-

sprzycki, Ryszard Klaka, Błażej Błoński, 

Grzegorz Jankowski, Tomasz Plutka, 

Paweł Niżyński, Rafał Muzyka, Piotr 

Żelasko, Marcin Benroth, Jacek Sobo-

lewski, Wiaczesław Malowanyj, Krzysztof 

Kociuga. Trener: Andrzej Chybziński (do 

6. kolejki), Adam Dudek. Prezes klubu: 

Henryk Isalski. 

 SEZON 2020/2021

TABELA PO SEZONIE ZASADNICZYM 

1. Czarni Słupsk 30 56 26-4

2. Górnik Wałbrzych 30 55 25-5

3. WKK Wrocław 30 50 20-10

4. Sokół Łańcut 30 50 20-10

5. GKS Tychy 30 47 17-13

6. Miasto Szkła Krosno 30 46 16-14

7. AZS Opole 30 46 16-14

8. Znicz Pruszków 30 46 16-14

9. Śląsk II Wrocław 30 45 15-15

10. Księżak Łowicz 30 45 15-15

11. Dziki Warszawa 30 43 13-17

12. Kotwica Kołobrzeg 30 41 11-19

13. Decka Pelplin 30 40 10-20

14. Pogoń Prudnik 30 39 9-21

15. Wisła Kraków 30 38 8-22

16. Doral Kłodzko 30 31 1-29

   M Z P
 dom 15 7 8
 wyjazd 15 2 13 
 ogółem 30 9 21

I RUNDA (4-11)

l  Pogoń – Znicz Pruszków 58:56 l 

Księżak Łowicz – Pogoń 103:79 l  Po-

goń – Sokół Łańcut 80:98 l GKS Tychy 

– Pogoń 91:75 l Pogoń – Doral Kłodz-

ko 112:100 d. l Śląsk II Wrocław – Po-

goń 84:77 l Pogoń – AZS Opole 79:90 

l Pogoń – Miasto Szkła 85:90 l Decka 

Pelplin – Pogoń 80:77 l Pogoń – Dziki 

Warszawa 78:76 l Kotwica Kołobrzeg 

– Pogoń 76:71 l Pogoń – Górnik Wał-

brzych 90:95 l Wisła Kraków – Pogoń 

76:84 l Pogoń – WKK Wrocław 75:86 l 

Czarni Słupsk – Pogoń 90:82.  

II RUNDA (5-10)

l Znicz – Pogoń 71:61 l Pogoń – Księ-

żak 75:87 l  Sokół – Pogoń 116:87 l 

Pogoń – GKS 92:79 l  Doral – Pogoń 

67:94 l  Pogoń – Śląsk II 102:94 d. l 

AZS – Pogoń 79:65 l  Miasto Szkła – 

Pogoń 95:70 l Pogoń – Decka 76:85 l 

Dziki – Pogoń 78:71 l Pogoń – Kotwica 

80:75 l Górnik – Pogoń 84:70 l Pogoń 

– Wisła 84:82 l WKK – Pogoń 103:82 l 

Pogoń – Czarni 66:80. 

POGOŃ: Tomasz Nowakowski, Woj-

ciech Pisarczyk, Grzegorz Mordzak, 

Damian Janiak, Tomasz Madziar, Karol 

Kutta, Stanferd Sanny, Marcin Sroka, 

Patryk Garwol, Marcel Kapuściński, 

Patryk Kociuga, Łukasz Mazur, Oliver 

Gnilka, Adrian Mroczek-Truskowski, 

Maksymilian Motel. Trener: Tomasz 

Michalak (do 16. kolejki), Dominik 

Tomczyk.

kolejne bloki w zasobach 
prudnickiej spółdzielni 
mieszkaniowej dostaną 
nowy wygląd. efekt  
wizualny to nie jedyny 
plus. prace pozwolą na 
oszczędności na ogrzewaniu. 

niech ten upominek 
będzie symbolem naszej 
wdzięczności i najlepszych 
życzeń, jakie do was 
wysyłamy – napisali na 
bilecikach wolontariusze 
Fundacji „dr clown”, 
działającej przy zespole szkół 
medycznych.

MIESZKALNICTWO 

DLA PERSONELU MEDYCZNEGO

Damian WICHER

Metamorfoza wielkiej płyty 

Miła niespodzianka 

O
d  w i e l u  l a t  d o k t o r z y 

klauni odwiedzają nasz 
s z p i t a l ,  p r o w a d z ą c 
t e r a p i ę  ś m i e c h e m  n a 

Oddziale Pediatrycznym, tym razem 
sprawili miłą niespodziankę pielęg-

niarkom – uśmiecha się Aneta Wilk, 
pełnomocnik zarządu ds. rozwoju 
i promocji zdrowia Prudnickiego 
Centrum Medycznego. 
 Okazją do złożenia wizyty w 
lecznicy był przypadający na 12 
maja Międzynarodowy Dzień Pie-

lęgniarek i Położnych. W związku 
z  p a n d e m i ą  w  s k ł a d  d e l e g a c j i 
weszła tylko jedna osoba – Sonia 
Kopa. Ale życzenia i podarki po-

płynęły od wszystkich wolontariu-

szy fundacji. n

PLAN ROBÓT 
BUDOWLANYCH 
SM NA 2021 ROK 

KOMPLEKSOWE 

DOCIEPLENIE ŚCIAN WRAZ 

Z REMONTEM BALKONÓW 

* Arki Bożka 1-11

* Korfantego 2-12

* Łangowskiego 17-19

DOCIEPLENIE ŚCIANY 

OSŁONOWEJ PÓŁNOCNEJ WRAZ 

Z REMONTEM BALKONÓW 

* Batorego 43-45

* Powstańców Śl. 1

REMONT BALKONÓW

* Skowrońskiego 17

    Ponadto przewidziano remont 

chodnika przy ul. Powstańców Śl. 

3-5 oraz kontynuację procesu wy-

miany okien w mieszkaniach. (w) n

eprasa.pl e503019cb9
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MUZYKA

Orkiestra gra!

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/bueno

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCE

W ubiegłym tygodniu, po długie przerwie spowodowanej epidemicznymi 
obostrzeniami, ruszyły próby Bialskiej Orkiestry Dętej. (d)
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 GŁOGÓWEK

Kwitnie spóźniony rzepak

Prace budowlane mają być zakończone do końca sierpnia

Rolnictwo zrównoważone i rolnictwo precyzyjne współtworzące europejski program zatytułowany „Zielony Ład”, to pojęcia 

modne ostatnio i promowane - poczynając od ONZ  i struktur zjednoczonej Europy, przez polskie- rolnictwem i ochroną 

środowiska zajmujące się  ministerstwa, do ekologicznych organizacji i stowarzyszeń. Wszystko, aby zgodnie z założeniami 

Zielonego Ładu, Europa stała się do roku 2050 „kontynentem neutralnym dla klimatu”, co możliwe jest dzięki  przyjętej 

strategii „Od pola do stołu”, w czym działania rolnictwa i całego sektora agro mają ogromne znaczenie.

Kontynuowane są prace przy przebudowie budynku szkolno-

przedszkolnego w Komornikach.

ZIELONY ŁAD

KOMORNIKI SZONÓW

Rolnicy dla środowiska

Trwa przebudowa budynku 
szkolno-przedszkolnego Będzie 

rondo

Marek KARP

 

Krajobrazy
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 Bataty  
na rynku
Wiosna to najlepszy moment do ukwiecenia 

naszego otoczenia. W ostatnich dniach w 

głogówku dosadzono nowe rośliny: pelargonie, 

begonie i bataty. tak, to nie pomyłka, 

pochodzące z południa słodkie ziemniaki to 

kolorowo kwitnące, ozdobne pnącze. (d) n

D
o t y c h c z a s  w y k o n a n o  j u ż 
izolację ścian fundamento-
wych, izolację stropu poniżej 

nieogrzewanego poddasza, izolacje 
stropodachu płaskiego, a także 
wymieniono poszycie dachowe. Do 
zrobienia pozostały jeszcze roboty 
elewacyjne, stolarka drzwiowa i 
okienna, docieplenie wewnętrzne 
stropów oraz instalacje elektryczne 

Z
arząd Dróg Wojewódzkich 
w  O p o l u  p r z y m i e r z a  s i ę 
do przebudowy głównego 

skrzyżowania w Szonowie na ron-

do. Krzyżówka jest połączeniem 
dwóch dróg wojewódzkich nr 416 
i 417. (d) n

i sanitarne – komentuje wójt gminy 
Strzeleczki Marek Pietruszka.
 Prace mają być zakończone do 
końca tegorocznych wakacji. Zada-
nie o wartości ponad 1,5 mln zostało 
dofinansowane z Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego 
(802,8 tys. zł) oraz Rządowego Fun-
duszu Inwestycji Lokalnych (613,9 
tys. zł). (d) n

T
o potężny program, ujęty w 
różnych kierunkach i strate-
giach, zmierzający do celu 
nadrzędnego: „przywró-

cenia równowagi naszej planecie”. 
Przed rolnikami (i nie tylko) jest wiel-
kie wyzwanie. Strategia „Od pola do 
stołu”, to ambitny plan wprowadze-
nia systemu zrównoważonej produk-
cji żywności oraz próba zatrzymania 
i odwrócenia złych zjawisk, które 
zmieniają rolnictwo w przemysł. 
Podstawową sprawą jest zmniej-
szenie stosowania chemii, mniej 
antybiotyków w hodowli. Wiadomo, 
że w naszych czasach chemii się nie 
uniknie, ale zgodnie z ideą rolnictwa 
precyzyjnego, rzecz w tym, aby ją sto-
sować rozsądnie, „precyzyjnie tyle ile 
jest konieczne”, a  w nowoczesnym i 
postępowym rolnictwie zastosować 
również takie „sposoby”, jak sku-

tecznie wprowadzane w latach 50. i 
60. ubiegłego wieku, co wspomina 
wychowany na wsi, w rolniczej ro-
dzinie , z rolnictwem  związany od 
dzieciństwa i obserwujący obecne 
przemiany - Stanisław Derda.

Zgodnie z porządkiem przyrody

 Tak zwany „zespół uprawek po-
żniwnych” przyczyniał się do szyb-
kiej mineralizacji resztek pożniw-

nych, przerywał ogniwa chorób 
roślin uprawnych przy zastosowa-

niu podorywek i bronowań. Chwa-
sty zwalczane były mechanicznie. 
Bardzo ważną regułą agrotechnicz-
ną był płodozmian, który twardo 
przestrzegał zasady następstwa po 
sobie roślin uprawnych. Jeżeli zaczy-
nało się od buraka cukrowego (plus 
obornik), potem następowała psze-
nica ozima, jęczmień jary z wsiewką 
koniczyny czerwonej, potem koni-
czyna na paszę i nasiona, jeszcze raz 
pszenica ozima i dopiero powrót do 
buraka cukrowego. Uwzględniane 
było w płodozmianach stosowanie 
wielu  innych roślin uprawnych w 
zależności od nastawienia towaro-

wego gospodarstwa. Najważniejsze 
przy płodozmianie było przerwanie 
łańcucha chorób roślin uprawnych. 
Po 4 latach pole było wolne od cho-
rób konkretnych upraw. Bardzo 
ważnym czynnikiem agrotechnicz-
nym było nawożenie obornikiem i 
gnojówką, sianie poplonów, a jeżeli 
stosowanie nawozów sztucznych, to 
w bardzo racjonalnych dawkach. 

 Znaczącą pomocą dla rolników 
tamtego okresu było zasiedlanie pól 
przez ptaki: kuropatwy, przepiórki 
(wszystkie gniazdujące w poszyciu 
upraw), a ponadto jaskółki, bociany, 

myszołowy  - żywiły się owocami 
i liśćmi chwastów, szkodnikami. 
Dzisiaj w krajobrazie pól nie ma 
przepiórek ani kuropatw, nie słychać 
śpiewu skowronków. A w niszczeniu 
szkodników-to taka ciekawostka z 
dzieciństwa -  mieliśmy też udział z 
bratem (też „zarabiając” w  ten spo-
sób) za pługiem zbieraliśmy pędraki 
chrabąszcza majowego (po 5 groszy) i 
łowiliśmy myszy (po 25 groszy). Rolnik 
dużo uwagi poświęcał obserwacji 
upraw w czasie wegetacji oraz zbie-
ranych plonów, zbierając wnioski na 
przyszłość, z dostosowaniem się do 
terminów wykonywania zabiegów 

agrotechnicznych, w zgodzie z przy-
rodą. Bardzo ważna była taka przy-
rodnicza intuicja rolnika, taka „sym-

bioza chłopa i pola”. Staszek Derda 
wspomina swoją wieś - Lisięcice (pow. 
Głubczyce), na Płaskowyżu Głubczy-
ckim, gdzie było ponad 300 czynnych 
gospodarstw rolnych i około stu, ta-
kich jak gospodarstwo ojca. Wsie żyły 
w otulinie sadów - przykładowo w 
Lisięcicach było ich ponad sto hekta-
rów. Sady mają wielkie znaczenie dla 
równowagi ekologicznej. To są ptaki, 
owoce, kwiaty i osłona przed kurzem 
z pól. Ich wartość i poetyckie piękno 
opiewał wspominany przy tej okazji 
Tadeusz Soroczyński1, który żyjąc w 
Szonowie w swoich wierszach często 
wracał do sadów, do ziemi, do łąk, pól 
i łanów zboża, do bliskich kontaktów 
z naturą, co dawało w życiu równowa-
gę emocjonalną. 

Po nowemu i po staremu

 Dzisiaj są nowe formy w agro-
technicznych zasadach: wspomnia-
ne rolnictwo precyzyjne, zielony ład, 
rolnicza produkcja ekologiczna. Ale 
wszystko - dodaje Stanisław Derda 
- zaczęło się jeszcze od skutecznych 
… średniowiecznych zasad dwupo-
lówek, trójpolówek, ale też patrząc 
na gospodarowanie ojca i obecne 
tendencje w rolnictwie, to oczywi-
ście ważne są nowoczesne zasady i 
metody, ale i stare bywają aktualne 
i czasem warto się zastanowić nad 
dawnym gospodarowaniem, nie 
tylko z powodów sentymentalnych. 
A rolnictwo precyzyjne, element 
„Zielonego Ładu”, które uwzględnia 
wszystkie aspekty równowagi po-
między środowiskiem, a uprawami 
rolnymi, od wielu lat wdraża mistrz 
rolnictwa w naszym regionie, dr 
inż. Jarosław Grocholski z Arendy w 
Charbielinie. Jego refleksje na ten 
temat, to znaczący przyczynek do 
szeroko pojętych zagadnień „Zie-
lonego Ładu”. Ale o tych ważnych, 
aktualnych i ciekawych sprawach, 
już w następnym tekście. n
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POGODA

SZONÓW

Woda runęła z nieba

„Każdy przedszkolak,  
to mały Polak”

potężna ulewa w ubiegłym tygodniu doprowadziła do licznych podtopień, zalania posesji i piwnic.

Błotny potok zalał część ul. Poniatowskiego w Prudniku

Uczestnicy konkursu recytatorskiego „Każdy przedszkolak, to mały Polak”

Moj w Biedrzychowicach

Płynący przez Krzyżkowice potok wystąpił z brzegu

Ulewa dała się we znaki również okolicom Rozkochowa. Tutaj spadł 
nie tylko obfity deszcz ale i grad, który poczynił szkody w uprawach. 
Zniszczenia odnotowano w miejscowym pałacu, gdzie uszkodzone 
zostały fragmenty dachu. Jeszcze trzy dni po opadach (!) w niektórych 
miejscach przy pałacu utrzymywały się pryzmy gradowych kulek.

Zalana ulica w Jasionie

stawianie specjalnego słupa, zwanego drzewkiem majowym  
w wielu śląskich wsiach, było znakiem wiosennej radości   
z powrotu po zimie do życia.

BIEDRZYCHOWICE

Maibaum - drzewko majowe

Marek KARP

T
ym razem do sytuacji można 
było się przygotować (na ile jest 
to możliwe), bo o gwałtownej 

zmianie pogody z obfitymi opadami 
i burzami, ostrzegano już co najmniej 
kilkanaście godzin wcześniej.
 Rozpadało się późnym wieczo-
rem 12 maja. Już po kilkudziesię-
ciu minutach w teren wyjechały 
pojazdy straży pożarnej, głównie 
do zalanych piwnic i posesji. W 
podgórskich miejscowościach jak 
Krzyżkowice, czy Trzebina woda z 
potoków przekroczyła brzegi i roz-
lała się na część posesji. W niektó-
rych miejscowościach, takich jak 
Jasiona, czy Łąka Prudnicka, nad-

miar wody z pól uprawnych poza-
lewał drogi i posesje. To miejsca, 
gdzie do takich sytuacji dochodzi 
regularnie, ponieważ są wynikiem 
zaniedbanej melioracji na polach 

uprawnych (m.in. zaorane rowy) i 
żadną lub słabą przepustowością 
kanalizacji deszczowej w terenach 
zurbanizowanych. Błotna breja 
wylała się też na część ul. Ponia-
towskiej na wysokości Lip. Zalane 
zostały również niżej położone 
ogrody działkowe.
 Przez następnie dni strażacy, 
mieszkańcy i służby komunalne 
usuwały wodę i błoto.
 Ulewa miała charakter krót-
k o t r w a ł y ,  s t ą d  p o z i o m  w ó d  n a 
rzekach nie osiągnął stanów alar-
mowych. Na terenie wojewódz-
twa opolskiego do godz. 6.30 13 
maja straż pożarna odnotowała 
63 interwencje związane z warun-

kami atmosferycznymi. Najwięcej 
było ich w powiecie nyskim (34), 
następnie głubczyckim (18) i prud-
nickim (14). (d) n

P
o d  t a k i m  h a s ł e m  w  p r z e d-

s z k o l u  w  S z o n o w i e  o d b y ł 
się konkurs recytatorski dla 

najmłodszych, w podziale na dwie 
k a t e g o r i e  w i e k o w e .  W z i ę ł a  w 
nim udział większość z 26 dzieci 
uczęszczających do przedszkola. 
Wszyscy otrzymali dyplomy i drob-
ne upominki. Uczestnicy prezen-

towali wiersze związane z Polską, 

symbolami flagi i orła, z domem 
rodzinnym. Po raz pierwszy or-
ganizowany taki konkurs, to było 
jedno z 20 zadań realizowanych 
w ramach projektu „ Piękna nasza 
Polska cała”. Ponadto przedszkola-
ki pamiętały, i w różnych formach 
zajęć i zabawy akcentowały Dzień 
Ziemi, Dzień Wody, a na początku 
maja Dzień Strażaka. (m) n

O 
tej tradycji opowiada Róża 
Zgorzelska z Biedrzychowic: 
- Maibaum, czy jak kto woli 

moj ustawiany był od co najmniej 
XVI wieku, choć genezy związane-
go z nim wiosennego świętowania 
należy dopatrywać się jeszcze w 
odległych czasach przedchrześ-
cijańskich, w kulturze celtyckiej. 
Powszechny stał się dopiero w XVII 
wieku, po wojnie trzydziestoletniej, 
a sto lat później, w połowie XVIII 
wieku nieco ascetycznie wygląda-
jący słup zaczęto upiększać zawie-
szanym na nim wieńcem. Stawiano 
go zwykle przed Nocą Walpurgii, w 
miejscach centralnych wsi. W jego 
wznoszeniu towarzyszył specyficz-
ny ceremoniał i zaangażowanie 
lokalnej społeczności. Należało go 
wspólnymi siłami najpierw w lesie 
wypatrzeć, wyciąć, przetransporto-
wać na miejsce, ustawić (co bywało 
najbardziej kłopotliwe), udekoro-

Po ścięciu i usunięciu gałęzi, słup 
malowano, zwykle w kolory utożsa-
miane z narodowymi lub regional-
nymi. Bywało, że przygotowany sta-
rannie pień, wzbogacano również 
w jego górnej części elementami 
symboliki przedstawiającej lokalną 
społeczność, lub charakterystyczne 
dla niej zawody. Na Śląsku zwyczaj 
ten po ostatniej wojnie, na jakiś czas 
(z różnych powodów) niemal zupeł-
nie zaniknął, ale na Górnym Śląsku, 
za sprawą pasjonatów w wielu miej-
scach powrócił i jest z powodzeniem 
kontynuowany. Najdłuższy, bo 20- 
metrowy został prawdopodobnie 
ustawiony w Kadłubie. Ze zwycza-
jem tym można spotkać się też w 
Bawarii, na Morawach i w Czechach.
 W Biedrzychowicach ustawiony 
został 30 kwietnia. Kobiety zajęły się 
wieńcem i wstążkami, panowie słup 
postawili. Jak wspomina sołtys - Da-
wid Heinisch, tradycyjnie, co roku 
odbywały się wokół tańce, śpiewy i 
zabawy i była to okazja do spotkania 
mieszkańców. Pandemia niestety 
w tym roku ograniczyła zwyczaj 
do ustawienia majowego drzewka, 
które usunięte zostanie w ostatnim 
dniu maja. n

wać, a często nawet pilnować, by 
nie został ukradziony przez zgrywne 
osoby z sąsiedniej miejscowości. Po 
ewentualnej takiej kradzieży (odby-
wającej się według uregulowanych 
zasad), by zgubę odzyskać, trzeba 
było zapłacić cenny okup, którym 
zwyczajowo bywała beczka piwa.
 Wybór drzewa na słup, podykto-
wany był względami praktycznymi. 
Jego pień musiał być prosty i długi. 
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Do wynajęcia
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  
o pow. od  18 – 500 m2. 
Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 
dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

USŁUGI

O   G   Ł   O   S   z   e   n   I   a            d   r   O   b   n   e

OGŁOSzenIa drObne dO najblIżSzeGO nUmerU przyjmOwane Są dO wtOrkU dO GOdz. 10.00

bUdOwlane rOlnICtwO medyCyna

naUka

praCa

Sprzedam

mOtOryzaCja

nIerUCHOmOŚCI

ogłoszenia drobne przyj-

mujemy w siedzibie redakcji 

gazety przy ul. Kosciuszki 13a 

w Prudniku (pon.-pt. 8-16) 

oraz mailowo.

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie również 

wysyłając SMS o treści  

„TPR.DRoBnE” + tekst 

ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 
(wraz z pre�ksem) to 160.

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik

Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych kolorach. 

Regulamin promocji na oknoplast.com.pl 

Promocja trwa do 25.04.21 r. lub wyczerpania zapasów.

15%
WYPRZEDAŻ

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L
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BEZPIECZNE

ZAKUPY

nUsługi tapicerskie . Renowacje 
mebli: krzesła, fotele, kanapy. 
Duży wybór tkanin. Tel. 696 951 
402. 
( 61/21)

nCyklinowanie, usługi malar-
skie. Tel. 601 500 743.
(18/21)
nPanele winylowe, montaż. Tel. 
601 500 743.
(18/21)
nWykładziny przemysłowe. Tel. 
601 500 743.
(18/21)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie 55m2 
– kuchnia, 2 pokoje, łazienka. 
Centralne ogrzewanie, parter. 
Tel. 517-407-014. 
(3/21)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nKupię budynek mieszkalny w 
Głogówku do małego remontu. 
Tel. kom. 602 65 66 75. 
(24/21)

nKupię dom do małego remontu 
na terenie Prudnika lub okolic – 
do 5 km. Tel.780 062 070. 
(57/21)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWYNAJEM MIESZKAŃ W 
PRUDNIKU, TEL. 606 479 229. 
(15/21)
nWYNAJMĘ MIESZKANIE 
NA DŁUŻSZY CZAS, 56M2 (3 
POKOJE), CENTRUM PRUDNIKA 
(RYNEK) . TEL. KONTAKTOWY 
691 230 032
(58/21)
nWynajmę mieszkanie – 3 poko-
je, kuchnia, łazienka + wc, garaż i 
ogródek. Tel. 696 459 821. 
(62/21)
nWynajmę mieszkanie w Prudni-
ku, od czerwca, 3 pokoje, I piętro. 
Tel. 881 716 942. 
(63/21)

LOKALE
nSPRZEDAM KAMIENICĘ - DWA 
PIĘTRA Z LOKALEM UŻYTKO-
WYM NA PARTERZE I TARASEM, 
W CENTRUM PRUDNIKA. TEL. 
603 193 644. 
(21/21)

GARAŻE

nWEZMĘ W DZIERŻAWĘ 
GRUNTY ORNE W: DYTMARÓW, 
SKRZYPIEC, KRZYŻKOWICE, 
JASIONA, LUBRZA, OLSZYNKA, 
LASKOWICE. TELEFON: 600-
459-588.(43/21)

nSprzedaż młodych kur niosek – 
w każdą sobotę – Mańkowice 150 
koło Nysy. Tel. 696 460 580. 
(56/21)

nwww.naukaplywania.prudnik.
pl, tel 664 770 969 
(2/21)
nNabór na Kurs Młodszego 
Ratownika WOPR i szkolenie 
Ratowników Wodnych MSWiA. 
Rozpoczęcie kursu 22.05.2021. 
Tel. 664 770 969 – Instruktor 
Ratownictwa Wodnego Krzysztof 
Kasprzyszyn. 
(51/21)
nNabór na Kurs Sternika Motoro-
wodnego PZMiNW. Tel. 664 770 
969. 
(59/21)

nGabinet Fizjoterapii, ul. Sobie-
skiego 2, tel. 793 150 681, usługi: 
masaż, drenaż limfatyczny, elek-
troterapia, pole magnetyczne, 
laseroterapia, terapia manualna. 
Możliwy dojazd do domu pacjen-
ta na terenie Prudnika. 
(1/21)

nPraca dla Opiekunów osób 
starszych w Niemczech – ubez-
pieczenie i wysokie zarobki – 
PRO-SENIOR (KRAZ 6933) – Tel. 
668 546 354, 77 442 83 38. 
(12/21)
nZATRUDNIĘ TYNKARZY, 
MOŻLIWOŚĆ PRZYUCZENIA – 
BARDZO WYSOKIE ZAROBKI. 
TEL. 605 226 541. (38/21)

eprasa.pl e503019cb9
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OFERUJEMY:

WĘGIEL LUZEM
WĘGIEL WORKOWANY

DREWNO ROZPAŁKOWE

TRANSPORT

GRATIS!
77 436 19 63

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

Kelner, PracowniK gosPodarczy, 
Kucharz – mile widziane doświadcze-
nie, praca w PokrzywnejMagazynier 
– praca w Prudniku PracowniK Pro-
duKcji- praca w Trzebinie Pracow-
niK ProduKcji – praca w Prudniku 
Kierowca Kat. c+e,d, MechaniK 
Pojazdów ciężarowych – doświad-
czenie w zawodzie, praca w Prężynie 
Monter fotowoltaiKi – mile widzia-
ne doświadczenie, praca w Głogówku 
Kelner – Barista – mile widziane do-
świadczenie, praca w Białej Koordyna-
tor ProduKcji – wykształcenie średnie 
techniczne, praca w Prudniku Murarz 
– cieśla- doświadczenie w zawodzie, 
praca w Pogórzu salowa, oPieKun 
Medyczny, ratowniK Medyczny – 
praca w Prudniku BruKarz – doświad-
czenie w zawodzie, praca w Prudniku 
sPrzedawca art. Budowlanych 
– mile widziane doświadczenie, praca w 
Głogówku sPrzedawca – sprzedaż 
artykułów złotniczych, praca w Prudni-
ku laBorant – wykształcenie średnie, 
praca w Prudniku Sprzedawca – mile wi-
dziane doświadczenie, praca w Głogówku 
eleKtryK, techniK eleKtryK – mile 
widziane doświadczenie, praca Niem-
cy sPecjalista ds. e-coMMerce / 
dział MarKetingu / oBsługa sKle-
Pu internetowego i PlatforMy 
B2B- mile widziane doświadczenie, praca 
w Głogówku Kierowca – rozwoże-
nie Pizzy – prawo jazdy kat. B, praca w 
Głogówku szwaczKa – mile widziane 
doświadczenie, praca w Głogówku Kie-
rowca kat. C- prawo jazdy kat. C, kurs 
na przewóz rzeczy, praca w Prudniku 
hydrauliK – mile widziane doświad-
czenie, praca w Głogówku Kierowca 
Kat. c+e – prawo jazdy kat. C+E, kurs na 
przewóz rzeczy, praca w Głogówku i Gó-
recznie sPrzedawca – mile widziane 
doświadczenie, praca w Prudniku Pra-
cowniK oBsługi Klienta na Pod-
jeździe- praca w Głogówku Magazy-
nier – sPrzedawca – mile widziane 
doświadczenie, prawo jazdy kat. B, mile 
widziane uprawnienia na wózek widłowy, 
praca w Głogówku deKarz, PoMocniK 
deKarz – mile widziane doświadczenie, 
praca w Głogówku PracowniK ga-
stronoMii – mile widziane doświadcze-
nie, praca w Białej toKarz w Metalu, 
oPerator cnc, Kontroler jaKości 
– doświadczenie w zawodzie, praca w Bo-
dzanowie PracowniK Magazynowy 
– uprawnienia na wózek widłowy, praca w 
Prudniku PracowniK Biurowy – do-
świadczenie w zawodzie, wykształcenie 
średnie, praca w Górecznie oPerator 
cnc, PoMocniK stolarza, Klejarz 
szKła – mile widziane doświadczenie, 
praca w Prudniku PoMocniK Monte-
ra rusztowań – doświadczenie w 
zawodzie, możliwość przeszkolenia, pra-
ca na terenie Niemcy, Belgia, Holandia 
Monter wod – Kan, BruKarz- mile 
widziane doświadczenie, praca w Lubrzy 
oPerator Maszyn PaKujących 
do PrzeMysłu MleczarsKiego, 
MechaniK Maszyn MleczarsKich, 
chłodziarz – mile widziane doświad-
czenie, praca w Prudniku Brygadzista, 
PracowniK Brygady – mile widziane 
doświadczenie, praca w Łączniku Kel-
ner, PoMoc Kuchenna, PoKojów-
Ka, Kucharz – mile widziane doświad-
czenie, praca w Łące Prudnickiej PoMoc 
Kuchenna – mile widziane doświad-
czenie, praca w Prudniku Kucharz/
PoMocniK Kucharza, BarMan/
Barista – mile widziane doświadczenie, 
praca w Głuchołazach Kucharz, re-
cePcjonistKa, PoKojowa – mile wi-
dziane doświadczenie, praca w Głogówku 
szwacz, PracowniK załadunKu, 
oPerator cnc, stolarz – mile wi-
dziane doświadczenie, praca w Prudniku 
Kierowca c+e – mile widziane doświad-
czenie, praca w Białej hydrauliK – do-
świadczenie w zawodzie, praca w Prudniku
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl e503019cb9
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

Oferta specjalna reklamy 
dla branży medycznej 
i branż pokrewnych

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A l e r g o l o g

691 755 122

eprasa.pl e503019cb9
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Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

Biuro Reklamy 

i Ogłoszeń 

„Tygodnika 

Prudnickiego”

Prudnik, ul. Kościuszki 13a

tel. 77 436 28 77

eprasa.pl e503019cb9



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 0  |  1 9  m a j a  2 0 2 120

Zarząd Stadniny Koni Prudnik Spółka z o.o. 
48-200 Prudnik,  ul.  Poniatowskiego 3A,  tel./fax 77 4363206

organizuje w dniu 27.05.2021r. o godz 11.00 ustny przetarg nieograniczony

 na sprzedaż niżej wymienionego sprzętu

 

Lp Nazwa sprzętu sztuk
cena wywoławcza
netto (zł)

1
Prasa zbierająca Claas QUADRANT 2200 
rok produkcji 2011

1 70.000,00

1. Sprzęt można oglądać w warsztacie Stadniny Koni Prudnik Sp. z o.o. ul. Soboty w dni pracujące w godzinach 
8.00-14.30.
2. Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić  na konto Stadniny Koni Prudnik Spółka  z o.o. 
w Prudniku ING Bank Śląski Nysa  98 1050 1490 1000 0022 6978 4530 lub w kasie Zarządu Spółki  najpóźniej do 
godziny 10.00 w dniu przetargu. 
3. Zwrot wadium nastąpi w dniu przetargu lub wadium zostanie zaliczone w poczet ceny wylicytowanego 
sprzętu. 
4. Termin zapłaty i termin odbioru zakupionego sprzętu ustala się na 7 dni od dnia przetargu.
5. Podana cena jest ceną  netto i w razie wylicytowania sprzętu cena nabycia zostanie powiększona o należny 
podatek VAT w wysokości 23%.
6. Przetarg odbędzie się w budynku Zarządu Spółki -  Prudnik ul. Poniatowskiego 3A. 
7. Sposób przeprowadzenia przetargu nastąpi zgodnie z obowiązującym w Spółce „Regulaminem sprzedaży i 
zakupu towarów i usług, sprzętu i innych ruchomości oraz nieruchomości”, który jest dostępny do wglądu w 
Zarządzie Spółki.
8. Zarząd Spółki zastrzega sobie prawo odwołania, unieważnienia przetargu lub wycofania przedmiotu przetar-
gu bez podania przyczyn.

Starostwo Powiatowe w Prudniku zachęca 

do zapoznania się z Raportem o Stanie Po-

wiatu Prudnickiego za rok 2020. Raport obej-
muje podsumowanie działalności Zarządu Powiatu, w 
szczególności realizację polityk, programów i strategii, 
a także uchwał Rady Powiatu. Jednocześnie zaprasza-
my mieszkańców do wzięcia udziału w dyskusji na temat 
tego dokumentu. Treść raportu oraz warunki konieczne 
do spełnienia, aby wziąć udział w dyskusji, są dostępne 
w Biuletynie Informacji Publicznej Powiatu Prudnickiego:  
https://bip.powiatprudnicki.pl/2211/2313/raporty-o-stanie-powiatu.html.

Burmistrz Głogówka 

podaje do publicz-

nej wiadomości, że 
od dnia 19.05.2021 roku do 
dnia 01.06.2021 roku na tablicy 
ogłoszeń Urzędu Miejskiego w 
Głogówku oraz na stronie inter-
netowej www.bip.glogowek.pl 
został umieszczony wykaz nie-
ruchomości przeznaczonych do 
zbycia drogą przetargową. Doty-
czy działki nr 342 mapa 3 obręb 
Winiary.

eprasa.pl e503019cb9
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Przedwojenna skrzynka na przybory krawieckie

Tablica zakaładu krawieckiego 
J. Stochmiałka

Johanna WiertelorzZabytkowe maszyny do szycia

Gertruda Tomala emerytowany 
mistrz krawiecki

Antonina Wiertelorz - mistrz 
kuśnierski

Pamiatkowe zdjęcie z okazji ukończenia kursu krawieckiego, Oracze, 
początek XX wieku.

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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Archiwum 
odkrywcy

RZEMIOSŁO

Krawiecki fach
W głogóweckim rzemiośle 

poczesne miejsce zajmowali 

krawcy

Henryka MŁYNARSKA

N
a kartach historii gildii rze-

mieślniczych możemy prze-

śledzić bogatą przeszłość 
działalności stowarzyszeń 

zrzeszających pokrewne zawody. Ce-

chy dbały o interesy rzemieślników. 
Poszczególne izby aktywizowały 
członków i brały udział w życiu miej-
scowej społeczności. Organizowano 
zebrania, uroczystości, prowadzono 
dokumentację. Cechy fundowały w 
kościołach kaplice i ołtarze. Rzemieśl-

nicy uczestniczyli w procesjach religij-

nych z chorągwiami cechowymi. Kie-

dy umierał mistrz dbano o to, by go 
godnie pożegnać. W miejscowej pra-

sie pojawiały się ozdobne klepsydry, 
na pogrzebach wygłaszano mowy 
pożegnalne. Pamiętano też o tym, by 
zaopiekować się wdową i sierotami.

Księga z 1591 roku

 Wśród cechów ważne miejsce 
zajmowali krawcy. Posiadali cecho-

wą „ladę” z przywilejami, statutem, 
godłem, pieczęcią,  pieniędzmi 
i listami członków. Głogóweccy 
krawcy prowadzili piękną księgę 
protokołów założoną w 1591 roku. 
To oprawione w skórę wytłaczaną 
złotymi literami i z herbem miasta 
dzieło przechowywano w siedzibie 
Katolickiego Związku Czeladników. 
W kościele parafialnym wisiały dwie 
chorągwie cechu krawców uszyte 
z zielonego adamaszku, ozdobione 
sceną koronowania Matki Boskiej i 
na odwrocie obrazem Trójcy Świętej. 
P a t r o n e m  z w i ą z k u  c e c h o w e g o 
był św. Józef. Fundowano figury i 
obrazy z jego wizerunkiem, które 
zdobiły sale i dyplomy rzemieślni-

ków. W archiwalnych dokumentach 

miejskich i kościelnych pozostały 
nazwiska setek krawców, którzy szyli 
na zamówienie, prowadzili własne 
zakłady, sprzedawali swoje wyroby w 
sklepach. Przypominają ich stare fo-

tografie i reklamy w przedwojennej 
prasie. Zanim wynaleziono maszynę 
do szycia, krawcy wszystko szyli ręcz-

nie. Najważniejszym narzędziem  
rzemieślnika były igły. Te najstarsze 
pochodzą z 1750 roku p.n.e., wyko-

nane były z kości i rogów. Ich kształt 
był taki sam, jak te dzisiejsze. Jedynie 
materiał się zmieniał. Wielkim od-

kryciem stała się maszyna do ostrze-

nia czubków igieł skonstruowana 
przez geniusza Leonarda da Vinci.

Singerki

 Muzeum na strychu w dawnym 
głogóweckim gimnazjum przecho-

wuje kilka cennych zabytkowych ma-

szyn do szycia. Te niezwykle trwałe i 
solidne atrybuty krawców  nazywano 
„singerkami”. Określenie to pocho-

dzi od nazwiska wynalazcy Isaaca 
M.Singera, który w 1851 roku stał się 
w USA czołowym producentem i 
sprzedawcą maszyn do szycia. Mijały 
lata, powstawały maszyny szyjące 
ściegiem łańcuszkowym, a w 1888 ro-

ku rozpoczęto produkcję pierwszych 

maszyn z napędem elektrycznym. 
Wzrastała liczba ich modeli, które do-

czekały się walizki, stając się praktycz-

nym przenośnym narzędziem pracy.
 Przed wojną matki dbały o to, by 
córka przed zamążpójściem nauczyła 
się szycia. Bogatsi rodzice wysyłali 
córki do majstrowej na prywatny kurs, 
albo zimą, gdy w gospodarstwie było 
mniej pracy, dziewczęta zdobywały 
umiejętności gotowania i szycia w 
szkole prowadzonej przez siostry bo-

romeuszki. Wiosną zdawały egzami-

ny i wracały do domów z certyfikatem, 
który zapewniał im lepszą przyszłość. 
Po wojnie kobiety zamawiały ubrania 
u krawców, ale z czasem moda narzu-

cała luksusowe fasony, zmieniały się 
też materiały, które można było kupić 
w wielkich miastach.

Domy Mody

 W 1958 roku w Łodzi otwarto polski 
Dom Mody Telimena. Firma zajmo-

wała się projektowaniem i szyciem. 
W całym kraju powstała sieć sklepów 
z eleganckim wystrojem.  Nawet w 
mniejszych miejscowościach, takich 
jak Głogówek, Prudnik, Nysa powstały 
firmy handlowo-produkcyjne świad-

czące krawieckie usługi. Głogówecki 
Dom Mody znajdował się na ulicy 
Dworcowej. Składał się z dwóch od-

działów: damskiego i męskiego oraz 
sklepu z materiałami. Jego pracow-

nikiem była Gertruda Tomala, która 
w 1968 roku zdała egzamin w Opolu 
i uzyskała tytuł mistrza, krawca mia-

rowego damskiego - lekkiego. Przez 
wiele lat pracowała w Domu Mody, 
gdzie jako kompetentna mistrzyni, 
kierowała oddziałem damskim. 
Wykorzystując swoje doświadcze-

nie zawodowe chętnie doradzała 
klientkom w wyborze materiału lub 
dodatków. Pomagała projektować 
kompletne stroje i z prawdziwą ra-

dością wykonywała swój zawód. Po 
latach pracy otworzyła swój prywatny 
zakład i szkoliła młode uczennice. 
Jako emerytowana krawcowa nie zre-

zygnowała z szycia. Zadbała o ubrania 
dla wnuków. Szczególnie oryginalne 
były zaprojektowane przez nią stroje 
na bale szkolne.
 Krawiectwem ciężkim, męskim 
w głogóweckim Domu Mody zaj-

mowali się Herbert Wilczek i Józef 
Stochmiałek. Płaszcze, garnitury, 

fraki i inne ubrania były wyzwaniem 
dla krawców. Doświadczony mistrz 
Józef Stochmiałek pracował w swoim 
zawodzie od roku 1952, kiedy to zło-

żył egzamin we Wrocławiu i został 
uprawniony do szycia ubiorów miaro-

wych, cywilnych i mundurowych. Po 
zdobyciu doświadczenia zdecydował 
się prowadzić własny zakład i zająć 
się szkoleniem uczniów. Za rzetelną 
pracę w przygotowywaniu do egza-

minów przyszłych krawców został w 
1986 roku odznaczony srebrną odzna-

ką. Kochał swój krawiecki fach i nie 
odstępował od maszyny, aż do czasu 
przejścia na emeryturę, zakład przejął 
po nim syn Damian Stochmiałek.

Kuśnierze

 Do cechu krawieckiego należeli 
również kuśnierze. Antonina i Mak-

symilian Wiertelorzowie prowadzili 
gospodarstwo rolne. Zajmowali się 
też hodowlą nutrii i karakuł oraz 
wyprawianiem skór. To skłoniło żonę 
Maksymiliana, mistrzynię kuśnier-

stwa do otwarcia  własnego zakładu. 
Wyposażono go w najnowocześniej-

sze maszyny kuśnierskie i specjalne 
narzędzia pracy. W latach 60. córka 
Johanna ukończyła w Katowicach 
kursy kuśnierskie i od tej pory razem 
z matką do roku 1994 realizowały 
zamówienia klientów, dostosowując 
się do zmieniającej się mody i potrzeb.   
Tradycyjnie wiele zdobień i wykoń-

czeń galanterii skórzanej wykonywały 
ręcznie, co wymagało nie lada talentu. 
Zakład cieszył się sławą nie tylko lokal-

ną. Zamówienia składali mieszkańcy 
Opolszczyzny i okręgu katowickiego. 
Wśród licznych zamówień przeważa-

ły płaszcze, czapki, kołnierze, pelisy, 
rękawice, mufki, a także reperacje i 
przeróżne przeróbki ubrań z ozdoba-

mi futrzanymi. Zimy były wówczas 
srogie, a futrzane wyroby noszono, 
nie obawiając się ataków obrońców 
zwierząt. Chętnie zamawiano ciepłe i 
piękne wyroby skórzane w zakładzie 
Wiertelorzów.
 Współczesny klient bez wątpie-

nia nie ma problemu z zakupem 
gotowych ubrań z tzw. „sieciówek”. 
Warto jednak zauważyć, że wraca 
moda na stroje uszyte po mistrzow-

sku. Profesjonalnie świadczone 
usługi są popularne. A „krawiec tak 
kraje, jak mu materiału staje”. n

eprasa.pl e503019cb9
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Matura gościnnie w starostwie

Przy grobie Walerii Nabzdyk

Przy pomniku (ul. Parkowa) Jedna z uczniowskich prac

Jedna z uczniowskich prac

SZKOŁA PODSTAWOWA NR  W PRUDNIKU

MATURA NIEPUBLICZNA  SZKOŁA  PODSTAWOWA W DYTMAROWIE

Powstańcom śląskim  - patronom naszej szkoły – cześć i chwała!

Wyjątkowa sytuacja Tydzień Europejski

miesiąc maj w psp nr 3 jest zawsze wyjątkowy. w tym roku dodatkowego splendoru dodała mu  
100 rocznica wybuchu iii powstania śląskiego. Jako szkoła, która nosi dumne imię powstańców Śląskich, 
postanowiliśmy w tym szczególnym czasie w miarę możliwości, które niestety znacznie ograniczyła 
pandemia, oddać cześć ludziom, dzięki którym możemy dzisiaj cieszyć się pięknem śląskiej ziemi. 

Violetta ZADROŻNY

Anita PAŁYS

W 
obchody setnej rocz-

n i c y  I I I  p o w s t a n i a 

śląskiego włączyli się 
w s z y s c y  u c z n i o w i e . 

W klasach 1-3 odbyły się projekcje 
filmów związanych z powstaniami. 
Dzieci poznały  także opracowaną 
przez Instytut Badań Regionalnych 
Bibliot e ki  Ś ląs kie j  baj kę  „Po la, 
Wojtek i trzy skrzydła”. Bajka, w 
której dziadek wykonuje replikę 

katowickiego Pomnika Powstań-

ców Śląskich, stała się okazją do 
zaprezentowania Pomnika Czynu 
Powstańczego na Górze Świętej 
Anny, miejscu tak chętnie w minio-

nych latach odwiedzanym przez 
nas.  Uczniom pokazano również 
specjalne monety kolekcjonerskie 
wprowadzone do obiegu przez 
NBP dla uczczenia setnej rocznicy 
ostatniego powstania śląskiego. 

W materiałach przygotowanych 
przez nauczycieli szczególne miej-

sce zajęła pani Waleria Nabzdyk,  
Honorowy Obywatel naszej szkoły. 
Na lekcjach nie zabrakło oczywiście 
muzycznej historii powstań, czyli 
pieśni śpiewanych na Śląsku w la-

tach 1919-1921, doskonale znanych 
naszym uczniom i chętnie przez 
nich wykonywanych.
 Bogatą ofertę zajęć związanych z 
upamiętnieniem powstań śląskich 
przygotowano również dla uczniów 
klas 4-8. Najstarsi wzięli udział w 
prelekcji  pt. „Gorący rok 1921, czyli 
100 lat temu na Górnym Śląsku. Ple-

biscyt, III powstanie śląskie i podział 
regionu – historia i obecność w prze-

strzeni publicznej”. To spotkanie dla 
młodzieży prowadził prof. UO, dr 
hab. Marek Białokur. Na wielu lek-

cjach  i podczas pogadanek z wycho-

wawcami uczniowie  poznali szcze-

góły zrywów powstańczych z lat 
1919-1921. Mieli możliwość przyjrzeć 
się barwnym sylwetkom powstań-

ców oraz duchownych zaangażowa-

nych w przywracanie Śląska Polsce. 
O d b y l i  w i r t u a l n e  w y c i e c z k i  p o 
miejscach upamiętniających czasy 
powstań, m.in. odwiedzili Muzeum 
Śląska Opolskiego w Opolu, Muze-

um Czynu Powstańczego w Leśnicy, 
Muzeum Powstań Śląskich w Świę-

tochłowicach. Wzięli udział w pro-

jekcjach filmów o tematyce powstań 

śląskich i konkursie plastycznym „W 
drodze do Polski - wspomnienie po-

wstań śląskich”. Wspólnie śpiewali 
powstańcze piosenki i przygoto-

wywali się do udziału w  Festiwalu 
Śląskiej i Powstańczej Piosenki. Nasi 
uczniowie mieli możliwość  spojrzeć 
na powstania okiem brytyjskiego 
korespondenta wojennego, poroz-

mawiać gwarą oraz poznać tradycje 
i obyczaje śląskie. Nawet na lekcjach 
matematyki wykorzystywali daty 
i liczby związane z powstaniami, 
dokonując karkołomnych obliczeń. 
W zgłębianiu wiedzy pomagała im  
bogata oferta szkolnej biblioteki 
dotycząca historii Śląska.
 Efektem przeprowadzonych w 
szkole działań są ciekawe prezen-

tacje multimedialne i piękne prace 

plastyczne, które będą reprezento-

wały naszą szkołę w wojewódzkim 
konkursie plastycznym dla ucz-

niów z okazji 100 rocznicy przepro-

wadzenia plebiscytu na Śląsku oraz 
wybuchu III powstania śląskiego 
ogłoszonym przez Opolskiego Ku-

ratora Oświaty oraz Instytut Histo-

rii Uniwersytetu Opolskiego.
 Ostatnim elementem obchodów, 
w którym wzięli udział uczniowie i 
nauczyciele wraz z dyrekcją szkoły,  
było uroczyste złożenie kwiatów i 
zapalenie zniczy  pod pomnikiem 
u p a m i ę t n i a j ą c y m  p o w s t a ń c ó w 
śląskich i na mogile  pani Walerii 
Nabzdyk w dniu 2 maja. n

Autorka jest koordynatorem działań 

projektowych i nauczycielem historii

G
r u p a  u c z n i ó w  z  Z e s p o ł u 
Szkół Rolniczych w Prudniku 
pisała egzamin maturalny 

w sali konferencyjnej Starostwa 
Powiatowego. Tej samej, w której 
odbywają się sesje Rady Powiatu. Ta 
wyjątkowa sytuacja spowodowana 

była zajęciem sali gimnastycznej 
„Rolnika” (tam wcześniej odbywały 
się matury) przez Powszechny Punkt 
Szczepień. Zmiana nie była szcze-

gólnie uciążliwa, bo oba miejsca 
znajdują się w sąsiednich budyn-

kach. (d) n
U

czniowie Niepublicznej Szko-

ły Podstawowej w Dytmaro-

wie uczestniczyli w realizacji 
tygodniowego bloku tematycznego 
pod nazwą „Tydzień Europejski”, 
w którym poznawali wybrane pań-

stwa europejskie, takie jak: Niem-

cy, Włochy, Węgry, Francja oraz 
Czechy. Mapa, globus oraz multi-

medialne prezentacje pozwoliły 
wszystkim przenieść w kraje znane 
chociażby z takich smaków, jak np. 
spaghetti czy  gulasz węgierski, ser-

wowane w naszej kuchni. Ucznio-

wie dowiadywali się wielu ciekawo-

stek dotyczących edukacji, historii, 
zwyczajów, kultury, zabytków, a 
także była okazja do wsłuchania się 
w literaturę z poszczególnych regio-

nów. Ponadto, uczniowie klas młod-

szych zaprezentowali także, różne 
przedmioty związane ze swoim 
ulubionym krajem. Warto dodać, iż 

podsumowaniem działań uczniów 
całego tygodnia  były między inny-

mi: lapbooki, quizy oraz otrzymany 
przez  każdą klasę dyplom udziału 
w ww. projekcie, którego patronat 
objął Szkolny Klub Wolontariatu 
we współpracy z Samorządem Ucz-

niowskim oraz świetlicą szkolną. n
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SANKTUARIUM W PRUDNIKU-LESIE

33. Prudnickie Spotkania
Modlitewno-Formacyjne
Po przerwie spowodowanej epidemią wracają do programu spotkania 
poświęcone myśli i nauczaniu Prymasa Tysiąclecia Stefana kardynała  
Wyszyńskiego. Organizowane przez Katolickie Stowarzyszenie Civitas 
Christiana już od tylu lat spotkania nabierają szczególnego znaczenia - 
modlitwy o beatyfi kację Sługi Bożego wreszcie zostają spełnione. W tym 
roku spotkania tradycyjnie w czercwu:  i . Wkrótce w „TP” przedsta-
wimy program imprezy.   n

DEMORALIZACJA PRACY

Z pracą i zatrudnieniem dzieje się dzisiaj coś dziwnego. Otóż w miejsce pracy i bezrobocia 

weszły formy pośrednie i okazuje się, że można pracować, ale i nie pracować np. zdalnie 

czy w zawieszeniu lub w niepełnym wymiarze. Można więc być zatrudnionym nie pracując 

i pracować nie będąc zatrudnionym. Dzisiaj pracuje się nie przychodząc do pracy oraz 

nie pracuje się przychodząc do pracy. Można dostawać pieniądze za nic i nie dostawać 

pieniędzy pracując

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

Tarcza konsumenckaW
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IE WYDARZY SIĘ                 

W EUROREGIONIE

Wracamy do zapowie-
dzi imprez w regionie. 
Mogą jednak wystąpić 
zmiany wynikające z 
epidemii i pogody.

20 maja
(czwartek)

XXX VII  Festiwal  Mu-
zyczne Święto Kwitną-
cych Azalii im. Zbignie-
wa Pawlickiego. Koncert 
„Muzyczne twarze Jacka 
Kawalca”. Wystąpi oczywi-
ście Jacek Kawalec (wokal). 
Godz. 17.00.

 edycja „LEKTURNI-
KA”.  Dr Bartosz Suwiński 
zaprasza na kolejną recen-
zję. Prudnicki Ośrodek Kul-
tury - online, godz. 18.00.

22 maja
(sobota)

Aktywna Majówka - im-
preza przeniesiona z 1-3 ma-
ja. W programie spotkania: 
turniej tenisa ziemnego, 
Maraton Fitness i turniej 
curlingu. Organizuje Agen-
c j a  S p o r t u  i  P r o m o c j i  w 
Prudniku.

XXX VII  Festiwal  Mu-
z yc z n e  Św i ę to  Kw i t -
nących Azalii im. Zbi-
gniewa Pawlickiego. W 
programie dnia: „Debiut” 
Eryka Porchańskiego (forte-
pian), godz. 15.00, „Potęga 
i brzmienie fortepianu z 
a k s a m i t e m  s k r z y p i e c ”  - 
koncert Polskiej Muzyki 
Kameralnej - Ludmiła Wo-
robec Witek (skrzypce) i Ar-
tur Jaroń (fortepian), godz. 
1 6 . 0 0 .  N a  z a k o ń c z e n i e 
festiwalu „Novi Duo - For-
tepiany Dwa”. Wykonują: 
Anna Wielgus (fortepian) 
i Grzegorz Nowak (forte-
pian), godz. 17.00.

23 maja
(niedziela)

Muzyka pośród gór – 
koncerty promenadowe 
w Głuchołazach. Koncert 
muzyki perkusyjnej „Od Ba-
cha do Brazylii” - uczniowie 
klasy perkusji Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Prud-
niku pod kierunkiem Jana 
Weznera. Zaprasza Funda-
cja Benevolens, godz. 15.00.

czytaj na str. 24
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omysłowi przedsiębiorcy są 
tak twórczo nastawieni do 
problemu, że potrafią prze-
robić nic na jeszcze większe 

nic. Powoduje to mnożenie się fi rm, 
które chcą sprzedawać nam np. na-
turę za duże pieniądze i tylko czekać 
jak zaczniemy kupować powietrze. 
Najlepiej jest przecież produkować 
coś co nic nie kosztuje, a marketing 
załatwi by nabyli to majętni klienci. 
 Do tego wszystkiego, wszyscy 
ludzie pracujący i niepracujący, żyją 
dzisiaj od konferencji do konferencji 

i zachowują się jak roboty, które 
można włączyć i wyłączyć. Płaca dzi-
siaj należy się wszystkim, nawet tym 
co nie pracują. Wyobraźmy sobie 
zatem komunistę, który uwielbia ro-
botnika, który nic nie robi. Robotnik 
w czasach komunistycznych miał 
robić coraz więcej i więcej. Takie 
były zasady. U nas teraz uwielbia się 
ludzi, którzy nie pracują. Dochodzi 
do takich paradoksów, że nie pracu-
jąc ma się więcej środków do życia 
niż pracując. Ma się nawet prawo 
do urlopu, bo mając wolny cały rok, 
dostaje się np. bon urlopowy, który 
należy wykorzystać w kraju. Trudno 
tu o logikę i poczucie przyzwoitości, 
bo ludzie ciężko pracujący, mają 
często mniej środków niż ci, którzy 
ciągle odpoczywają. 

 Badania analityków szacują, że 
około 60% ludzi zwolnionych z pracy 
otrzymało dzięki dodatkowym zasił-
kom więcej pieniędzy niż wcześniej 
zarabiali. Są to tzw. pieniądze pom-
powane, nazywa się je też „fi nanso-
wym respiratorem”, bo gdy nastąpi 
jego odłączenie, to będą poważne 
kłopoty z oddychaniem. Ameryka-
nie myślą dzisiaj nad wypłacaniem 
1000 dolarów dwutygodniowej pen-
sji, którą należy wydać przez 10 dni, 
inaczej wszystko przepadnie. Rząd 
wyda te pieniądze ludziom, ale też 
zyska, bo zmieni się ich podejście do 
zakupów. 
 Widzimy sami, że ludzie teraz nie 
są pewni swojej przyszłości, kupują 

Dzień bibliotek

8 
maja obchodzony jest Dzień 
Bibliotek i Bibliotekarzy. Z 
tej okazji Miejsko-Gminna 
B i b l i o t e k a  P u b l i c z n a  w 

Prudniku przygotowała wystawę 
poświęconą działalności i historii 
prudnickiej placówki z uwzględnie-
niem jej fi lii. Zdjęcia z opisami na 19 
tablicach ukazują historię biblioteki 
w latach 1947-2019. Wystawa przy-
gotowana przez Joannę Rosińską 
otwarta została w holu siedziby 
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Wystawa przedstawiająca działalność Miejsko-Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Prudniku otwarta w maju

głównej biblioteki przy ul. Mickiewi-
cza w Prudniku.
 Przy okazji,  najbliższe Histo-
ryczne Eksploracje Łukasza Kluzy 
poświęcone będą także tematowi hi-
storii bibliotek. Emisja już w piątek 
21 maja. Na profilu fb prudnickiej 
biblioteki można także obejrzeć 
film promujący bibliotekę. Jest tu 
również zachęta do wzięcia udziału 
w warsztatach plastycznych organi-
zowanych przez placówkę.   n

tylko rzeczy niezbędne i zamiast 
wydawać pieniądze to oszczędzają. 
Taki przymusowy pieniądz (bon) po-
winien zwiększyć popyt i przywrócić 
pracowników do pracy. Mamy prze-
cież tarczę antykryzysową, fi nanso-
wą, brakuje nam tarczy konsumen-
ckiej. Dzisiaj opłaca się rachunki, 
raty, kredyty, kupuje żywność, ale 
zakupy dóbr trwałych nie są na 
topie. Dlatego szuka się sposobu na 
podniesienie z kryzysu. 
 Słyszałam, że w Niemczech za-
oferowano konsumentom dopłaty 
do zakupu samochodów ekologicz-
nych oraz obniżono VAT, żeby towa-
ry w sklepach były tańsze. Hiszpania 
zaproponowała obywatelom co-
miesięczny dochód podstawowy. W 
USA na kilka miesięcy wprowadzo-
no 600-dolarowy, cotygodniowy do-
datek do zasiłku dla bezrobotnych 
oraz jednorazowy czek 1200-dolaro-
wy do wydania w sklepach. 
 Nie wiem, czy dobrze myślę, ale 
wg mnie płacenie ludziom pensji 
za to, że są, jest nieco demoralizu-
jące. Uniezależnienie dochodu od 
pracy rozwali cały system wartości 
motywujących ludzi do wysiłku, 
innowacji, a nawet postępu. Widzę 
też tu ogromne ryzyko bankructwa, 
ponieważ te nie wypracowane przez 
nikogo pieniądze są albo z długu, 
albo dodrukowane. Można by na 
koniec zapytać tak. Dlaczego dzisiaj 
pomaga się i  rozdaje pieniądze 
ludziom nie pracującym, pokrzyw-
dzonym przez los, a może lepiej 
byłoby dać te pieniądze tym, którzy 
potrafią sobie poradzić, może te 
osoby lepiej je spożytkują i bardziej 
nakręcą zniszczoną podczas pan-
demii  gospodarkę. Co by tu nie wy-
myślać, obserwowana sytuacja jest 
poszukiwaniem „na siłę” wzrostu 
gospodarczego, a mamy infl ację. 
 Mogę oczywiście humorystycz-
nie poradzić wszystkim ludziom 
uczciwie pracującym tak. Może le-
piej dzisiaj nie oszczędzać, tylko do 
woli konsumować, a w razie kłopo-
tów, ustawić się w kolejkę po swoją 
dolę.   n

BIBLIOTEKA PUBLICZNA W PRUDNIKU

eprasa.pl e503019cb9
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Dominika Łubniewska podczas festiwalu  i Julia Jagielska przed Muzeum Czynu Powstańsczego. Publiczną Szkołę 
Podstawową  nr 3 w Prudniku reprezentowała także: Lena Jagielska. Uczennice  przygotowała Alicja Główka.

M
iejska i Gminna Biblioteka Publiczna im. Rafała Urbana 
w Głogówku oglosiła konkurs poetycki „Biblioteka na-

szych marzeń” w trzech kategoriach wiekowych. Wier-

sze należało dostarczyć do 29 kwietnia (zapowiedź konkursu 
była publikowana także w „TP”, nr 16 z 21 kwietnia, s.26).

 5 maja komisja konkursowa w składzie: Elżbieta Dziewońska 
(przewodnicząca), Waldemar  Lankauf, Stanisław Młynarski, 
po zapoznaniu się z tekstami autorów postanowiła nagrodzić i 
wyróżnić w kategorii 21 lat i powyżej:
1 miejsce –  Anna Maria Kobylińska, wiersz „W bibliotece”,
2 miejsce – Kinga Markowska, wiersz „Pierwsza biblioteka”,
wyróżnienie – Tadeusz Charmuszko, wiersz  „Biblioteka 
marzeń”.

 W pozostałych kategoriach (10-15 lat oraz 16-21 lat) brak było 
zgłoszonych prac. Przy ocenie prac komisja kierowała się nastę-

pującymi kryteriami: zgodność z tematem, twórczy charakter 
utworu, oryginalność i samodzielność, walory literackie.
 Laureatom gratulujemy.   n

W drodze do Polski
- wspomnienie 
powstań śląskich

W 
ramach 100-lecia III 
Powstania Śląskiego 
M u z e u m  C z y n u 
P o w s t a ń c z e g o  w 

Górze Świętej Anny zaprasza do 
udziału w konkursie literacko-

-plastycznym „W drodze do Polski 
– wspomnienie powstań śląskich”.
 Konkurs adresowany jest do 
uczniów szkół z terenu woje -

wództw opolskiego i śląskiego. 
Z a d a n i e m  u c z e s t n i k ó w  j e s t 
przygotowanie pracy plastycznej 
zainspirowanej wybranym teks-

PATRONAT TP

tem literackim odnoszącym się 
do tematyki powstań i plebiscytu 
na Górnym Śląsku. Prace należy 
przesłać pocztą tradycyjną w 
terminie do 28 maja 2021 r. na 

adres: Muzeum Czynu Powstań-

czego, ul. Leśnicka 28, 47-154 Góra 
św. Anny, z dopiskiem konkurs 
literacko-plastyczny.

 Szczegóły konkursu znajdują 
się na stronie: muzeum.opole.
pl/w-drodze-do-polski-wspomnie-

nie-powstan-slaskich.   n

W bibliotece...

w bibliotece godziny cicho szeleszczą kartkami
jak brzmieniem szeptanych słów
lub tykaniem wskazówek zegarów

przestrzeń wypełnia się intensywnością
myśli i emocji

wśród labiryntu żywopłotów regałów
śpią barwne motyle książek
wystarczy przystanąć musnąć ręką ich skrzydła
by zaprosiły nas do lotu
przemierzania lądów i oceanów
zaglądania w otwarte okna epok
i w oczy ludzkiej fantazji

czuję zapach starych pergaminów inkunabułów
i świeżego druku debiutów literackich

wokoło rozkwitają wszystkie języki świata
na łodygach wiedzy i mądrości
wśród liści poglądów wspomnień oraz marzeń

między wersami drży piękno
jak krople rosy na źdźbłach traw

codzienne na nowo odkrywam
wśród spokojnych murów biblioteki
bogactwo niezwykłego ogrodu treści

Anna KOBYLIŃSKA 

MIEJSKA I GMINNA BIBLIOTEKA PUBLICZNA W GŁOGÓWKU

Biblioteka naszych 
marzeń

PATRONAT TP

Festiwal Śląskiej i Powstańczej Piosenki

W 
ramach 100-lecia III 
Powstania Śląskiego 
M u z e u m  C z y n u  P o -

wstańczego w Górze 
Świętej Anny wraz z Powiatowym 
C e n t r u m  K u l t u r y  w  S t r z e l c a c h 
Opolskich zorganizowały Festiwal 
Śląskiej i  Powstańczej Piosenki. 
Festiwal adresowany był do ucz-

niów szkół podstawowych oraz 
p o n a d p o d s t a w o w y c h  z  t e r e n u 
województw opolskiego i śląskiego. 
Do 30 kwietnia przyjmowane były 
zgłoszenia udziału w festiwalowym 
konkursie. 
 P r z e s ł u c h a n i a  u c z e s t n i k ó w 
festiwalu odbyły się 13-14 maja na 
sali widowiskowej Powiatowego 
C e n t r u m  K u l t u r y  w  S t r z e l c a c h 
Opolskich. W ciągu dwóch dni wy-

stąpiło 38 uczestników, byli to m.in. 
uczniowie z Opola, Leśnicy, Żyrowej, 
Cisku, Strzelec Opolskich, Prudnika, 
Głuchołaz, Piekar Śląskich czy Byto-

mia. Uczestników oceniało jury w 
składzie: Wojciech Poprawa (prze-

wodniczący), Aleksandra Stokłosa, 
Martyna Nocoń i Elżbieta Kowalik 
(pełniąca obowiązki sekretarza 
jury).
 Decyzją jury laureatami Festiwa-

lu Śląskiej i Powstańczej Piosenki 
zostali:

U C Z N I O W I E  K L A S  I – I I I  S Z KÓ Ł 
PODSTAWOWYCH:
I miejsce – Lena Kupka, 
II miejsce – Lena Jagielska, Magdale-

na Pasternak, 
wyróżnienia – Zofia Buszman, Da-

riusz Skiba.

UCZNIOWIE KLAS IV–VI SZKÓŁ 
PODSTAWOWYCH:
I miejsce – Emilia Sitnik, Lena Oszek,
II miejsce – Martyna Kwiatkowska,
III miejsce – Emilia Czabaj, 

wyróżnienia – Dominik Komander, 
Julia Hrabka, Dominika Łubniew-

ska, Weronika Łukaszewska.

UCZNIOWIE KLAS VII – VIII SZKÓŁ 
PODSTAWOWYCH:
I miejsce – Paulina Kciuk, Nikola 
Hyra, 
II miejsce – Fiona Rosak, 
III miejsce – Amelia Panchyrz, 
wyróżnienia – Aleksandra Buko-

wiec, Zuzanna Łozińska, Marta 
Jureczko.

U C Z N I O W I E  S Z K Ó Ł 
PONADPODSTAWOWYCH:
I miejsce – Wiktoria Balcerzak, 
III miejsce – Jakub Pietrzak, 
wyróżnienie – Martyna Grund.

 11 czerwca w Muzeum Czynu 
Powstańczego w Górze św. Anny 
(ul. Leśnicka 28, Góra św. Anny) od-

będzie się koncert laureatów festi-

walu. Więcej informacji na stronie: 
centrum-kultury.eu.   n
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26 maja
(środa)

Koncert online „Nie ma 
jak u mamy” w wykona-

niu solistów Dziecięcego 
Studia PIosenki Prudnickie-

go Ośrodka Kultury. Godz. 
13.00. Więcej na str. 26.

28 maja
(piątek)

Mija termin nadsyła-
nia prac na konkurs 
literacko-plastyczny „W 
drodze do Polski – wspo-

mnienie powstań śląskich”. 
O konkursie poniżej.

28-29 maja
(dwa dni)

XIV Spotkanie Znajo-
mych Podróżników w 
Głogówku. Festiwal odby-

wać się będzie online oraz 
w sobotę na żywo. Prelekcje 
b ę d z i e  m o ż n a  o b e j r z e ć 
na profilu fb Spotkanie 
Znajomych Podróżników 
lub Opolski Festiwal Po-

dróżniczy oraz na kanale 
na YouTube Grupy Wypra-

wowej Horyzont. Spotkania 
na żywo odbędą się przy 
Miejsko-Gminnym Ośrod-

ku Kultury w Głogówku.  n

eprasa.pl e503019cb9
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MUZEUM ZIEMI PRUDNICKIEJ

Serce dla Polski

MGOK W GŁOGÓWKU

Konkurs

66. Ogólnopolski Konkurs 
Recytatorski

ELIMINACJE REJONOWE W PRUDNIKU I WOJEWÓDZKIE W OPOLU

P
od koniec kwietnia, z okazji 

Święta Konstytucji  3  Ma -

ja oraz Stulecia Powstań 
Ś l ą s k i c h  M u z e u m  Z i e m i 

Prudnickiej zaprosiło do rodzinnej 
zabawy pt.  „Wypełnij  serce dla 
Polski”. Minikonkurs polegał na 
wykonaniu pracy z motywem serca, 
które będzie wypełnione „uczucia-

mi” do Ojczyzny. Inspiracją do dzia-

łania były słowa marszałka Józefa 
Piłsudskiego: „Mamy Orła Białego, 
szumiącego nad głowami, mamy 
tysiące powodów, którymi serca 
nasze cieszyć możemy...” Technika 
dowolna, prace należało przesłać 
do 7 maja.
 N a g r o d z o n e  z d j ę c i a  m o ż n a 
obejrzeć na profilu fb prudnickiego 
muzeum.   n

M
iejsko-Gminny Ośro-

dek Kultury w Gło-

gowku zaprasza do 
udziału w konkursie 

fotograficznym: „Zrób zdjęcie 
naszego miasta lub gminy, wyślij 
zgłoszenie konkursowe i wygraj 
nagrody!”
 Każdy z uczestników może 
wysłać maksymalnie 12 zdjęć. 
Najładniejsze fotografie, związa-

ne z terenem miasta i gminy Gło-

gówek (obiekty, ciekawe miejsca, 

zdjęcia z lotu ptaka, krajobrazy i 
inne), wezmą udział w konkursie 
i posłużą do opracowania kalen-

darza na 2022 rok.
 P r a c e  k o n k u r s o w e  n a l e ż y 
dostarczyć do 15 listopada tego 
roku. Fotografie w rozdzielczości 
min. 3648x2736 w orientacji po-

ziomej, format jpg. należy prze-

syłać na adres email: pstryk@
glogowek.pl lub dostarczyć w 
wersji elektronicznej (płyta CD 
lub DVD albo pamięć przenośna 
typu flash) do siedziby MGOK w 
Głogówku (ul. Batorego 10, 48-
250 Głogówek).
 Wszelkie informacje dotyczą-

ce konkursu zawarte są w regu-

laminie na stronie http://mgok.
glogowek.pl.   n

13 
maja w kinie Diana odbyły 
się eliminacje rejonowe  66. 
Ogólnopolskiego Konkur-

su Recytatorskiego. W konkursie 
udział wzięła młodzież z gmin: Gło-

gówek, Biała i Prudnik.  
 Recytatorów oceniała komisja w 
składzie:
- Krzysztof Żylinski (przewodni-

czący) -  reżyser teatralny, pisarz, 
założyciel Teatru Jednego Wiersza, 
komisarz eliminacji  wojewódz-

kich Ogólnopolskiego Konkursu 
Recytatorskiego.
- Agnieszka Zientarska - polonistka, 
filozofka, teatrolożka, filmoznaw-

czyni. Prowadząca audycje na ante-

nie Radia Opole „Rewiry kultury", 
„O kulturze - debata” i program 
„Wszystko o literaturze".
-  Joanna Dominiak -  nauczyciel 
dyplomowany języka polskiego, 
współpracownik Teatru im. Jana 
Kochanowskiego w Opolu przy 
projekcie edukacyjnym Twórczo 
z Teatrem, koordynator projektu 

Nowe Horyzonty Edukacji Filmo-

wej. Komisja przyznała następujące 
miejsca: 

w kategorii szkół podstawowych w 
turnieju recytatorskim:
I miejsce – Mateusz Kras (ZS – PSP nr 
4 w Prudniku),
I miejsce – Ewa Belińska (ZSP w 
Białej),
II  miejsce – Emilia Litwin (ZS w 
Łączniku),
III miejsce – Martyna Preusner (ZS w 
Łączniku).
 

w kategorii szkół podstawowych w 
turnieju poezja śpiewana:
I miejsce – Martyna Larysz (SP nr 2 w 
Głogówku),
III miejsce – Julia Jagielska (ZS nr 2 - 
PSP nr 3 w Prudniku).

w kategorii szkół podstawowych w 
turnieju teatr jednego aktora:
III miejsce – Maja Wilk (ZS - PSP nr 
4w Prudniku).

Martyna Larysz z Głogówka i Mateusz Kras z Prudnika

Krzysztof Żylinski (jury), Karolina Lewicka, Zuzanna Struzik, Martyna Puszke (laureatki), Joanna Dominiak i 
Agnieszka Zientarska (jury) w kinie „Diana” w Prudniku

K
A

M
IL

A
 J

A
M

IO
Ł

 -
 P

R
U

D
N

IC
K

I 
O

Ś
R

O
D

E
K

 K
U

L
T

U
R

Y
 (

2
)

M
A

Ł
G

O
R

Z
A

T
A

 W
Ó

JC
IC

K
A

-R
O

S
IŃ

S
K

A

w kategorii szkół podstawowych 
w turnieju wywiedzione ze słowa:
III miejsce – Maja Gestenberg (SP nr 
2 w Głogówku).

w kategorii szkół ponadpodstawo-
wych w turnieju recytatorskim:
I miejsce – Karolina Lewicka (I LO  w 
Prudniku),
I miejsce – Zuzanna Struzik (LO w 
Kożlu),
III miejsce – Martyna Puszke (ZS w 
Głógówku).

 Do eliminacji wojewódzkich 66. 
Ogólnopolskiego Konkursu Recy-

tatorskiego, które odbyły się 15 i 16 
maja w filii Młodzieżowego Domu 
Kultury w Opolu zakwalifikowały się: 
Karolina Lewicka, Zuzanna Struzik i 
Martyna Puszke. Wyróżnienie w tur-

nieju recytatorskim młodzieży szkół 
średnich w Opolu otrzymała Zuzan-
na Struzik. Uczestników oceniało tu 
jury: Sławomir Kuligowski, Grzegorz 
Stawiak i Jarosław Wasik.   n

eprasa.pl e503019cb9
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W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 
9 elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Roz-
wiązywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odro-
bina cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać 
kratki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

ŻYĆ WŚRÓD ŻYWIOŁÓW

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

Co wiemy o żywiołach? A przecież świat, w którym żyjemy to kłębowisko żywiołów wśród 

których trzeba nam żyć, których siłę i wartość odczuwamy codziennie. Dlaczego o nich 

niewiele wiemy? Dlaczego nas intrygują i niepokoją, zwłaszcza wtedy, gdy widzimy 

powodzie, pożary, tornada i trzęsienia ziemi, jako siłę niszczącą.

Przymierze z ogniem

O 
wodzie pisałam, w skrom-
nym zarysie w „TP” (nr 16 
z 21 kwietnia, s.27). Teraz 
z  n i e p o ko je m  m y ś l ę o 

ogniu, zwłaszcza, gdy na ekranie 
TV widzę bezkresne pożary lasów, 
wybuchy wulkanów z fontanną 
ognia, czy dramaty ludzi, którzy w 
pożarach stracili wszystko.
 Ogień jest darem bogów, tak 
głosi też mit o Prometeuszu, jakże 
wymowny i smutny. Zanim istota 
uczłowieczona osiągnęła podstawo-
wy stopień cywilizacji, próbowała 
krzesać ogień. Tenże ogień był pod-
stawą życia, bezpieczeństwa, wy-
znacznikiem rozwoju cywilizacji. W 
czasach wielkich i ciemnych puszcz 
- „ogień był czczony, jak świętość w 
prastarej puszczy”, człowiek zawarł 
przymierze z żywiołami, uważając je 
za istoty żywe, z którymi rozmawiał 
i prosił o współdziałanie, a nawet 
pomoc. Pamięć i przymierze zawar-
te na polanie pierwotnej puszczy, 
zapewniało miejsce przy ogniu, 
kęs strawy i dobre obchodzenie się, 

poprzez przymierze zwierząt z czło-
wiekiem, człowieka z człowiekiem i 
człowieka z Bogiem oraz żywiołami. 
Zakłócenie owego przymierza grozi 
globalną katastrofą, co już obser-
wujemy. Wszak pierwsze osady 
budowano nad wodą, wypalając 
część drzew, aby chronić się przed 
naturalnym niebezpieczeństwem. 
 Ogień – wiele o tym możemy 
mówić, pisać, malować, bo ten ży-
wioł wyjątkowo obrastał w legendy 
i magiczną obrzędowość. Znamy 
przecież tzw. Noc Kupały, kiedy to 
młodzi mężczyźni skakali przez 
płonące ogniska. Może to symbol 
dojrzałości, może odwagi, a może 
przymierza z ogniem i oczyszczenia. 
Wszak wiemy, że ogień oczyszczał 
nawet w piekle, pisał o tym Dante 
Alighieri. Świadczą o tym stosy po-
chłaniające zmarłych oraz palenie 
czarownic, przestępców. Nie pomi-
nę też napalmu, podpalania świątyń 
z ludźmi, skutków bomb atomo-
wych i rakiet kosmicznych. A to jest 
zerwanie przymierza z ogniem, o 
czym przyroda pamięta i cierpi. 
 W i e m y ,  ż e  z  o g n i e m  n i e  m a 
żartów, przed wodą i ogniem – nie 
uciekniesz, bo to siły żywiołów, któ-

re są niepokonane. Dzisiaj ogień też 
bywa świętością, światłem, wyba-
wieniem, kiedy rozsądnie nim dys-
ponujemy. Ileż radości dawały nam 
w młodości ogniska, przy których 
składało się przyrzeczenie harcer-
skie i otrzymywano krzyż. A potem? 
O c z y w i ś c i e  o g n i s k a  p a s t e r s k i e 
watry, pieczenie kiełbasek z żartem 
i płomieniami, śpiewem, radością 
i tańcem wokół ogniska. Tę radość 
zabrało grillowanie, ale to już inna 
forma używania ognia. 
 Ileż można jeszcze o ogniu i jego 
płomieniach? Wszak tradycyjnie 
płoną wieczne lampki w ołtarzach i 
wieczne znicze przy grobach boha-
terów. Ale też ogień budzi przera-
żenie, gdy bucha nie tylko płomień 
ale i chmury dymu zatruwają at-
mosferę, płonące samoloty, czasem 
rażone piorunem i łuny pożarów 
trawiące dorobek ludzkości, jak w 
czasach wojny. Jak groźny to żywioł 
niech świadczą słowa suplikacji, 
pieśni błagalnej, gdy śpiewamy; 
„Od powietrza, głodu, ognia i wojny 
– wybaw nas Panie”. Więcej na ten 
temat niech każdy sobie dopowie, 
bowiem każdy ma swoje doświad-
czenie ognia. 

 Groźne jest więc zerwanie przy-
mierza z ogniem i od nas to zależy. 
Dlatego nie wolno go bezcześcić. 
Nie polewać cuchnącymi płynami, 
nie gasić moczem, nie wrzucać pla-
stikowych butelek i jednorazowych 
naczyń, ani opon, czy rzeczy z rupie-
ciarni, jak; stare buty, szmaty, tapi-
cerka i inne. To nie są rzeczy godne 
ognia, za które przyroda i żywioły 
mogą się zrewanżować, jak było w 
biblijnej Sodomie i Gomorze oraz in-
nych przykładach. Pamiętajmy, że 
przymierze z przyrodą, a więc także 
z żywiołami jest święte, a świętości 
nie można kalać, trzeba żeby święty-
mi były.   n
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P
r u d n i c k i  O ś r o d e k 
Kultury zaprasza z 
okazji Dnia Matki na 
koncert (jeszcze nie 

z bezpośrednim udziałem 
publiczności, ale w formie 
online). Premiera koncer-
tu odbędzie się  maja, 

o  g o d z .    .   .  K o n c e r t 
dostępny będzie poprzez 
stronę internetową i profil 
fb POK.

 W koncercie wystąpią 
w o k a l i ś c i  D z i e c i ę c e g o 
Studia Piosenki pod kierun-
kiem Alicji Główki:
- Iza Stokłosa, Julia Wajdzik, 
Karolina Muszyńska, Lena 
Jagielska, Hania Błaszkie-
wicz, Michał Kruk, Oliwia 
Kawa, Agnieszka Trytek, 
Dominika Łubniewska, Zuza 
Jankowska, Karolina Hajde-
cka, Magda Pasternak, Maja 
Idzi, Julia Waszczykowska, 
Alicja Malinowska, Karolina 
Malinowska.

 W repertuarze usłyszy-
my m.in. piosenki: „Nie ma 
jak u mamy”, „A ja wolę 
moją mamę”, „Cudownych 
rodziców mam”.   n

eprasa.pl e503019cb9
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PIłkA NożNA – 4. LIGA

Postraszyli wicelidera
Po pierwszej połowie i bardzo dobrej grze Pogoni kibice wierzyli, że prudniczanie są w stanie 

sprawić dużą niespodziankę i zdobyć komplet punktów. Niespodzianki nie było, był za to 

szczęśliwy remis po bardzo dobrej grze gości w drugiej połowie.

mieczysław maTCZaK

Pogoń Prudnik    2
LZS Starowice D.    2
(2:1)

 

POGOŃ: Dias, Piskorz, Strząbała, Milewski, Hernani, Stencel (60. Kamara), 

Surma, Leszczyński (78. Rudzki), Ivanecky, Izvorsky, Fernandes. 

Trener: Łukasz Kabaszyn. Kierownik drużyny: Arkadiusz Nowacki

3
3

 .
 K

O
L

E
J

K
a

P
o rocznej przerwie ponow-

nie na stadionie pojawili 
się kibice i byli zdziwieni, 
że tak dobrze grająca Po-

goń zajmuje tak odległe miejsce 
w tabeli.  Ta sama, ale kadrowo 
zupełnie inna drużyna rozegrała 
bardzo dobre spotkanie i trudno 
było, dla pierwszy raz oglądają-
c y c h  g r ę  g o s p o d a r z y ,  d o s t r z e c 
różnicę w piłkarskich umiejęt -
n o ś c i a c h  w i c e l i d e r a  i  d r u ż y n y 
broniącej się przed spadkiem do 
niższej ligi. 

 Po niespodziewanym i wyma-
rzonym początku Pogoń już w 6. 
min prowadziła 2:0! W 2. min po 
akcji Piskorza i strzale Leszczyń-

skiego bramkarz gości wybił pił-
kę wprost pod nogi Fernandesa, 

Team z Łąki Prudnickiej pozostaje w walce o awans do klasy a

PIłkA NożNA – kLASA B

Zawada dostała „sześciopak”

Dawid Pukała z hat-trickiem  
LZS Łąka Prudnicka zgodnie z planem sięgnął po komplet punktów w pojedynku 

z przedostatnią w tabeli drużyną z Zawady 

LZS Łąka Prudnicka   6

LZS Zawada     1
(3:1) 

ŁĄKA PRUDNICKA: Porębski, J. Bolibrzuch, Kosek, W. Bernacki (75. Smyk), Sędzik 

(85. R. Bolibrzuch), P. Bolibrzuch, (70. A. Bolibrzuch), Brożek (22. Woehl), Mykita 

(41. Kuboń), M. Bernacki, Moraczewski (59. Cios), Pukała (63. Łuczszyn).
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Z
decydowany faworyt nie-
dzielnego spotkania już 
w 4. min otworzył wynik. 
D o  s i a t k i  t r a f i ł  M y k i t a . 

Napór gospodarzy nie słabł, ale 
p o  j e d n y m  z  b ł ę d ó w  t o  p r z y -
jezdni cieszyli się z gola. Minutę 
p o  s t r a c o n e j  b r a m c e  L Z S  Ł ą k a 
Prudnicka ponownie wyszedł na 
p r o w a d z e n i e .  W  „ s z e s n a s t c e ” 
n a j p r z y t o m n i e j  z a c h o w a ł  s i ę 
Pukała. Niestety, chwilę później 
z urazem boisko musiał opuścić 
Brożek.  W jego miejsce wszedł 
Woehl.  Młody zawodnik świet -
nie radził sobie w środku pola. I 
to właśnie po jego zagraniu na 
skrzydło w 25. min, P. Bolibrzuch 
dośrodkował w pole karne, a tam 
piękną główką popisał się Pukała 
(3:1).

 Po zmianie stron miejscowi 
jeszcze trzykrotnie zmusili gol-
kipera Zawady do kapitulacji. W 

który z kilku metrów z łatwością 
w y p r o w a d z i ł  g o s p o d a r z y  n a 
prowadzenie. Nie minęły cztery 
minuty i  ponownie Fernandes, 
po podaniu Surmy, wpisał się na 
listę strzelców (2:0). W 10. min Po-
goń była bliska podwyższenia wy-
niku, ale dobrze spisał się bram-

karz po strzale Leszczyńskiego 
z  k ą t a  i  s k o ń c z y ł o  s i ę  t y l k o  n a 
rzucie rożnym. Kibice ze zdziwie-
niem obserwowali bardzo dobry 
okres gry prudniczan. Dokładne 
rozgrywanie akcji ofensywnych, 
długie przetrzymywanie futbo-

lówki w środkowej strefie boiska, 
uważna gra w obronie - zaskoczy-
ło gości, którzy dopiero w 24. min 
stworzyli groźną sytuację zakoń-

czoną uderzeniem napastnika i 
zablokowaniem futbolówki przez 

P i s k o r z a .  P r z y j e z d n i  z  b i e g i e m 
czasu spisywali się coraz lepiej, 
ale kilka uderzeń z dalszych od-

ległości nie stwarzało zagrożenia 
do zmiany wyniku. W 33. min po 
szybkim kontrataku starowicza-
n e  b y l i  j e d n a k  b l i s c y  z d o b y c i a 
kontaktowego gola, ale Dias wy-
grał pojedynek sam na sam z na-
pastnikiem. Kiedy wydawało się, 
że pierwsza odsłona zakończy się 
niespodziewaną, ale zasłużoną 
dwubramkową przewagą Pogoni, 
g o ś c i e  w  o s t a t n i c h  s e k u n d a c h 
zdobyli kontaktową bramkę. Po 
akcji lewą stroną i dokładnym do-
środkowaniu Raul główką z kliku 
m e t r ó w  n i e  d a ł  ż a d n y c h  s z a n s 
Diasowi na skuteczną obronę i do 
szatni piłkarze udawali się przy 
prowadzeniu gospodarzy 2:1. 

 W  d r u g i e j  p o ł o w i e  g o ś c i e 
s w o j ą  p o s t a w ą  u d o w o d n i l i ,  ż e 
ich wysoka pozycja w tabeli nie 
j e s t  p r z y p a d k o w a .  W y r a ź n i e 
przyspieszyli grę i już  w 48. min 
wzorowy kontratak z kilku me-
t r ó w  w y k o ń c z y ł  K a i n g u e  ( 2 : 2 ) . 
W rewanżu w 55. min po ładnym 
s t r z a l e  L e s z c z y ń s k i e g o  d o b r ą 
o b r o n ą  p o p i s a ł  s i ę  b r a m k a r z 
przyjezdnych. Z upływem czasu 
przewagę uzyskiwali goście i byli 
b a r d z o  b l i s c y  r o z s t r z y g n i ę c i a 
meczu na swoją korzyść. Obrona 
gospodarzy coraz częściej miała 
problemy z powstrzymywaniem 
szybkich  napastników Starowic, 
którzy stwarzali coraz groźniej-
sze sytuacje pod bramką Diasa. 
W 75. min po faulu Hernaniego 
sędzia podyktował rzut karny i 
wydawało się, że goście zdobędą 
k o m p l e t  p u n k t ó w .  N a  s z c z ę ś -
c i e  d l a  p r u d n i c z a n  Ś c i a ń s k i  z 
jedenastki  posłał piłkę wysoko 

nad poprzeczką i  wynik się nie 
z m i e n i ł .  D w i e  m i n u t y  p ó ź n i e j 
d r u g i  r a z  g o s p o d a r z o m  d o p i -
s a ł o  s z c z ę ś c i e ,  k i e d y  p o  r z u c i e 
rożnym i dobitce z kilku metrów 
piłka zatrzymała się na słupku. 
Pogoń próbowała rozstrzygnąć 
s p o t k a n i e  n a  s w o j ą  k o r z y ś ć  w 
samej końcówce. Najpierw Iva-
n e c k y  b e z  p o w o d z e n i a  w  8 6 . 
min wykonywał rzut wolny zza 
narożnika pola karnego, a chwi-
lę później  po dośrodkowaniu z 
r z u t u  r o ż n e g o  b r a m k a r z  g o ś c i 
wybił piłkę po główce Strząbały z 
kilku metrów i to bardzo intere-
sujące spotkanie zakończyło się 
korzystnym dla Pogoni remisem 
2:2.

 Pogoń rozegrała dobre spot-
k a n i e ,  a l e  w y n i k  n i e  p o p r a w i ł 
trudnej sytuacji w tabeli naszego 
z e s p o ł u .  S t r a t a  d o  b e z p i e c z n e j 
pozycji powiększyła się. n

50. min rezultat podwyższył Mo-
raczewski. Sześćdziesiąt sekund 
p ó ź n i e j  h a t - t r i c k a  s k o m p l e t o-

wał Pukała, a w 65. min szóstą 
bramkę dołożył M. Bernacki po 
z a g r a n i u  z  g a t u n k u  „ s t a d i o n y 
ś w i a t a ”  P .  B o l i b r z u c h a .  T u ż 
przed końcowym gwizdkiem sę-
dziego Porębski obronił jeszcze 
rzut karny. 

 N a  t r y b u n a c h  w  k o ń c u  m o -

gli  zasiąść kibice i  od razu byli 
świadkami efektownego zwycię-
stwa swojego zespołu. 

 LZS Łąka Prudnicka odrobił 2 
punkty do Fortuny II Głogówek, 
która w tej kolejce tylko zremi-
sowała z  LZS-em Rudziczka 1:1. 
L i d e r e m  p o z o s t a ł  L Z S  R z e p c z e 
(6 „oczek” więcej od Łąki P.).  W 
n a j b l i ż s z y  w e e k e n d  F o r t u n a  I I 
podejmie Rzepcze, a Łąka P. ugo-
ści LZS Stare Kotkowice. (r/w) n

eprasa.pl e503019cb9
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Kinga Ejzel i Andżelika Dąbek

Ilona Kujawska ogłosiła, że 
zostanie mamą
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„I nie zmienia się nic”

Wymuszony „wypadek przy pracy”

Rolniczki w kadrze narodowej 

PIŁKA NOŻNA - EKSTRALIGA

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

FUTSAL 

Tak jak w tytułowym znanym utworze Peji, niewiele pozytywów mogliśmy zaobserwować w niedzielnym 
meczu rolniczek z gkS katowice w ramach 20. kolejki ekstraligi kobiet. Jedynym ewentualnym plusem  
jest tylko to, że zespół gospodyń strzelił dwie bramki (obie z karnych) i wygrał drugą połowę.

Po ośmiu miesiącach przerwy w „kibicowaniu” spowodowanym obostrzeniami związanymi 
 z zagrożeniem epidemiologicznym, w końcu fani obu zespołów mogli na żywo zobaczyć 
swoich ulubieńców w akcji. 

Dragomir RUDY

Dragomir RUDY

Rolnik B. Głogówek   2

GKS Katowice    6
(0:5) 

ROLNIK: Woźniak, Kiersztajn (86. Kościelniak), Sobota (90. Juchno), Misiak, 

Wojdyło, Duda, Wojtas, Ejzel, Agata Sobkowicz, Aleksandra Sobkowicz, 

Chruściel (68. Hlukha).
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Fortuna Głogówek   0

Unia Krapkowice    3
(0:0) 

FORTUNA: Poźniak, Dudek, Kuczera, Pindral, Zalewski, Rudziński, 

D. Hajduk (70. Niemczyk), Wesoły (65. Scholz), Levandovych,  

T. Hajduk (70. Szymański), Hudyma (88. Churas).
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S
amo spotkanie, a szczegól-

nie pierwsza jego odsłona 
została zdominowana przez 
z a w o d n i c z k i  z  K a t o w i c . 

Zespół gości, walczący o 5. miejsce 
w ligowej tabeli, od pierwszych 
minut przejął inicjatywę na boi-

sku, zmuszając głogówczanki do 
zdecydowanej obrony. W 11. min 
Sobota sfaulowała w „szesnastce” 
szarżującą Maciążkę i sędzina bez 
wahania odgwizdała rzut karny. 
„Jedenastkę” pewnie wykorzystała 
Kozak (0:1). Po strzelonej bramce 
zespół GKS-u zamknął gospodynie 
na ich połowie. W 16. min swój po-

pis strzelecki rozpoczęła najlepsza 
w meczu Karolina Maciążka, która 
została obsłużona znakomitym 
podaniem z lewej strony boiska 

P
ojedynek Fortuny Głogówek 
z Unią Krapkowice zgroma-

dził na trybunach, mimo 
obowiązujących ograniczeń 

pandemicznych (25 proc. pojemno-

ści obiektu), komplet 250 widzów, 
chociaż zainteresowanie spotka-

niem było dwukrotnie większe. 
Zanim o meczu, warto nadmienić 
ważny fakt. Kilka dni temu odbyło 
się walne zebranie zarządu klubu, 
na którym wyłoniono nowe władze. 
Prezesem Fortuny został wybrany 
Alfred Morawiec. Ustępująca z tej 
funkcji Barbara Stolarewska została 
sekretarzem klubu. W przerwie 
meczu kibice podziękowali odcho-

dzącej prezes gromkimi brawami. 
Przed zawodami zaprezentowano 
n o w y  h y m n  d r u ż y n y ,  k t ó r y  z o-

stał bardzo ciepło przyjęty przez 
publiczność. 

 Samo spotkanie rozpoczęło się 
od wzajemnego badania sił obu 

S
elekcjoner Wojciech Weiss 
powołał Kingę Ejzel i Andżeli-

kę Dąbek (Rolnik B. Głogówek) 
na zgrupowanie reprezentacji Pol-

ski kobiet w futsalu. Kadrowiczki 
trenować będą w Wałbrzychu w 
dniach 23-28 maja. (w) n

POWOŁANE NA ZGRUPOWANIE 
Violetta Myjak (Słomniczanka Słomniki), Izabela Pawłowska (AZS Gdańsk), 

Klaudia Kubaszek, Julia Szostak (obie AZS Kraków), Katarzyna Moskała, 

Magdalena Knysak, Klaudia Nowacka, Katarzyna Włodarczyk, Wiktoria Pie-

trzyk (wszystkie Rekord B.-Biała), Dominika Dewicka, Alicja Zając, Patrycja 

Sutkowska, Maja Kuleczka, Laura Czudzińska, Sandra Lichtenstein (wszyst-

kie AZS Poznań), Andżelika Dąbek, Kinga Ejzel (obie Rolnik Głogówek), 

Agata Bała, Sandra Bukowska (obie Unifreeze Górzno). 

zespołów. Gra była wyrównana, 
skoncentrowana głównie w środ-

kowej części boiska. Pierwszą groź-

ną akcję przeprowadzili goście. W 
10. min po dośrodkowaniu z rzutu 
rożnego znakomitą interwencją 
p o p i s a ł  s i ę  P o ź n i a k ,  w y b i j a j ą c 
uderzenie głową Kurpierza. W 13. 
min Sobota strzelił tuż nad bramką 
gospodarzy.  W 19.  min po ude-

rzeniu z rzutu wolnego Dariusza 
Hajduka bramkarz gości Mikitów 
instynktownie wybił piłkę na aut. 
W 25. min po szybko wykonanym 
rzucie wolnym piłkę z nóg Hudy-

my wyciągnął Mikitów. Fortuna 
grała szybko bokami, zyskując nie-

znaczną przewagę na boisku. W 31. 
min minimalnie nad poprzeczką 
główkował Sobota. W 32. min mia-

ła miejsce sytuacja, która zaważyła 
w dużej mierze na końcowy wynik 
spotkania. Piłkę otrzymał Levan-

dovych, który biegnąc w kierunku 
bramki gości brutalnie sfaulował 

S a d y k a .  Z a w o d n i k  g o s p o d a r z y 
został za to przewinienie ukarany 
czerwoną kartką, natomiast za-

wodnik Unii z podejrzeniem zła-

mania nogi najprawdopodobniej 
w tym sezonie już nie zagra. Levan-

dovych wiosną rozgrywa bardzo 
słabe zawody, a swoim bezsen-

sownym zachowaniem osłabił do 
końca meczu zespół gospodarzy. 
W 41. min zaskakujący strzał zza 
linii pola karnego oddał Tomasz 
Hajduk. Piłka o centymetry minęła 
bramkę gości.  Ostatnie minuty 
to wyrównana gra obu zespołów. 
Wynik bezbramkowy do przerwy 
można uznać za sprawiedliwy. 
 

 Druga połowa od pierwszych 
minut należała do gości, którzy grali 
mając jednego zawodnika więcej. 
Już w 47. min Wojtasik z dystansu 
niecelnie uderzył w kierunku bram-

ki gospodarzy. W 49. min piłka 
wyrzucona z autu trafiła na głowę 

Brzozowskiego, który przerzucił ją 
nad wybiegającym do niej Poźnia-

kiem (0:1). Trzy minuty później piłkę 
dośrodkowaną z rzutu wolnego 
perfekcyjnie w prawy róg bramki 
skierował Kurpierz (0:2). W 57. min 
groźne dośrodkowanie Wesołego 
pewnie wyłapał Mikitów. W 58. 
min można powiedzieć, że było po 
meczu. Piłkę dostał Niespodziński, 
który po minięciu rzucającego się 
Poźniaka zdobył bramkę na 0:3. Było 
to „profesorskie” 10 minut w wyko-

naniu drużyny Unii Krapkowice. 
Trzy szybko stracone bramki przez 
miejscowych uciszyły głośne dotąd 
trybuny. Goście posiadali znaczącą 
przewagę, dosyć łatwo dochodząc 
do sytuacji strzeleckich. W 61. min 
minimalnie piłkę nad bramką posłał 
Sobota. W 67. min kapitalną obroną 
popisał się Poźniak po uderzeniu 
głową Mendesa. Nieliczne ataki 
Fortuny były rozbijane w środkowej 
części boiska przez znakomicie dys-

ponowaną w tym dniu defensywę 
gości. W 74. min Mendes po bez-

błędnym dośrodkowaniu, mając tyl-

ko golkipera przed sobą, przerzucił 
piłkę ponad bramką. Dwie minuty 
później ponownie ten sam zawod-

nik niecelnie główkował. W 83. min 
Poźniak obronił uderzenie z rzutu 
wolnego. Fortuna jedyną groźną 
akcję w drugiej połowie zakończoną 
celnym strzałem stworzyła już w do-

liczonym czasie gry. Na uderzenie 
z ponad 30 metrów zdecydował się 
Rudziński. Piłkę z najwyższym tru-

dem wybronił Mikitów. 

 M e c z  z a k o ń c z y ł  s i ę  p e w n y m 
zwycięstwem Unii Krapkowice. 
Niewątpliwy wpływ na wynik miała 
sytuacja z 32. minuty. Gospodarze 
o ile w pierwszej połowie walczyli 
jak „równy z równym”, to po prze-

rwie nie istnieli. W najbliższą środę 
(19.05) o godz. 18.00 głogówczanie 
będą mieli okazję do rehabilitacji w 
zaległym spotkaniu z drużyną LZS 
Walce, natomiast w sobotę udadzą 
się do Głuchołaz na mecz z tamtej-

szym GKS-em. n

p r z e z  K o z a k ,  t r a f i a j ą c  n a  0 : 2 . 
Nieliczne próby przełamywania 
naporu katowiczanek załamywały 
się w środkowej części boiska. W 
30. min piękną akcję gości zaini-

cjowała Tkaczyk, która dalekim 
podaniem mijającym defensywę 
miejscowych zagrała do wybiega-

jącej Kozak, a ta mając przed sobą 
tylko Woźniak zdobyła bramkę 
na 0:3. Rolniczki wydawały się cał-

kowicie rozbite. W kolejnej akcji 
po fatalnych błędach w obronie 
straciły kolejnego gola za sprawą 
Maciążki (0:4). W 39. min ta sama 
zawodniczka bramką zdobytą na 
0:5 ustrzeliła typowego hat-tricka. 
Pierwsza połowa zakończyła się 
klęską gospodyń i z wiadomymi 
obawami oczekiwano na drugą.

 Najprawdopodobniej „męską” 
r o z m o w ę  w  s z a t n i  d z i e w c z y n y 
wzięły głęboko do serca,  bo po 
p r z e r w i e  z o b a c z y l i ś m y  z e s p ó ł 
walczący i  w końcu strzelający 
gole. W 49. min po dośrodkowa-

niu Aleksandry Misiak, tuż obok 
bramki strzeżonej przez Klimek 
g ł ó w k o w a ł a  Ż a n e t a  S o b o t a .  W 
5 5 .  m i n  A g a t a  S o b k o w i c z  b y ł a 
nieprzepisowo powstrzymywana 
w polu karnym. Pewnym egzeku-

torem karnego okazała się Alek-

sandra Misiak (1:5). Po zdobyciu 
bramki zawodniczki gospodarzy 
wykonały typową cieszynkę skie-

rowaną w stronę Ilony Kujawskiej 
zasiadającej na trybunach, która 
w  o s t a t n i c h  d n i a c h  o z n a j m i ł a , 
że spodziewa się dziecka. W 60. 

min przyjezdne po szybkiej akcji 
z a k o ń c z o n e j  c e l n y m  s t r z a ł e m 
Turkiewicz zdobyły bramkę na 
1:6.  Przez ostatnie pół  godziny 

więcej z gry miały katowiczanki, 
które kilkukrotnie powstrzymała 
pewnie interweniująca Woźniak. 
Kiedy wydawało się, że w spotka-

niu więcej bramek nie zobaczymy, 
na ostatnią akcję zdecydowały się 
Rolniczki. Wbiegająca w obręb je-

denastki Agata Sobkowicz została 
sfaulowana. Do piłki ustawionej 
na jedenastym metrze podeszła 
sama poszkodowana i  pewnym 
strzałem w prawy róg bramki zdo-

była drugiego gola dla gospodyń, 
a trzeciego swojego w bieżących 
rozgrywkach ligowych. Mecz za-

kończył się porażką Rolnika 2:6.

  D o  z a k o ń c z e n i a  s e z o n u  p o -

zostały zaledwie dwie kolejki. W 
najbliższą środę (19.05) Rolniczki 
zmierzą się w Bydgoszczy z tamtej-

szym KKP, natomiast sezon zakoń-

czą 29 maja domowym meczem z 
Olimpią Szczecin. n
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Bo zasługujesz
na piękny portret
Bo zasługujesz
na piękny portret
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Przeżyjmy to jeszcze raz (57)

75 lat prudnickiej Pogoni
Mieczysław MATCZAK

Aleksandra

W 
s w o j e j 
75-letniej 
h i s t o r i i 

Pogoń przeżywała 
wiele wzlotów, ale 
klubu nie ominęły 
też upadki. Prud-

niczanie dostarczali kibicom wielu 
niezapomnianych radosnych chwil 
i pozytywnych emocji, a najbardziej 
cieszyły i długo zapamiętywane 
b y ł y  r e k o r d o w e  z w y c i ę s t w a  w 
różnych okresach istnienia klubu. 
Przypomnijmy najwyższe wygrane 
Pogoni i bohaterów tych wydarzeń. 
Przypomniane zwycięstwa, również 
na boiskach rywali, nasi piłkarze 
odnosili w rozgrywkach najwyższej 
ligi wojewódzkiej - odpowiednikiem 
dzisiejszej 4. ligi.

 SEZON 1962/1963 

Pogoń - Spójnia Racibórz 7:0
Kalasiński 4, Szeliga 2, Płachetka

POGOŃ: Rogowski, Załucki, Roz-
kosz, J. Kusber, G. Kusber, T. Trojak, 
Rosiak, Gałecki, Szeliga, Przybylski, 
Maczka, Hadryś, Płachetka, Kalasiń-
ski, Podwysocki. Trener: Adam Lang.

Pogoń - Opolanin Opole 8:0

POGOŃ: J. Załucki, Nowacki, T. Tro-
jak, G. Kusber, Podwysocki, Pusz, 
Kachel, Wojtkiewicz, Pawowicz, 
J. Kusber, Panicz. Trener: Włodzi-
mierz Łysek.

 SEZON 1971/1972 

Pogoń - Otmęt Krapkowice 6:0

POGOŃ: B. Rektor, G. Kusber, K. 
Szmid, E. Wydera, Z. Wołczecki, M. 
Urbaś, J. Nowacki, J. Pusz, Cz. Capu-
ta, G. Barłożewski, W. Wołoszyński. 
Trener: Mieczysław Matczak.

 SEZON 1972/1973 

Pogoń - Chemik K.-Koźle 10:0
Cybulka 3, B. Barlożewski, Wołoszyń-
ski, Urbaś, Szmid, Wydera, Czerwiń-
ski1, samobójcza

POGOŃ: S. Drozda, Wydera, Szmid, 
Wołczecki, Urbaś, Cybulka, Brodziak, 
Uruski, Wołoszyński, Barłożewski, 
Czerwiński. Trener: Jan Janecko.

 SEZON 1974/1975 

Pogoń - Orzeł Polska Cerekiew   11:1

POGOŃ: Chełmecki, Szmid, Boli-
brzuch, Wołczecki, Wydera, Bielecki, 
Cybulka, G. Barłożewski, Z. Załucki, 
Krowicki, Brodziak, Białas, Deszczka, 
Schneider. Trener: Adam Lang.

 SEZON 1976/1977 

Pogoń - TOR Dobrzeń Wlk. 7:0
G. Barłożewski 4, Sobek, Bączyński, Z. 
Barłożewski

P O G O Ń :  C h e ł m e c k i ,  I w a n e c k i , 
Cybulka,  Kuźmiński,  J .  Kusber, 
Wydera, Wołczecki, A. Onufrejów, 
G. Barłożewski,  Z.  Barłożewski, 
Czerwiński, Sobek, Mróż, Bączyński. 
Trener: Mieczysław Matczak.

 SEZON 1977/1978 

TOR Dobrzeń Wlk. – Pogoń 1:7
 G. Barłożewski 3, Cybulka 2, Bączyński 2

POGOŃ: Chełmecki, Iwanecki, Wyde-
ra, Krowicki (Kamiński), Mróz, Woł-
czecki, Cybulka, Brodziak, Czerwiński 
(Z. Barłożewski), Bączyński, G. Barło-
zewski. Trener: Mieczysław Matczak.

Start Namysłów - Pogoń  1:6
G. Barłożewski 3, Z. Barłożewski, 
Czerwiński, Wołczecki

Pogoń - Tempo Opole 6:0
Czerwiński 2, G. Barłożewski, Iwane-
cki, Cybulka, Bączyński

POGOŃ Chełmecki, Iwanecki, Wyde-
ra, Mróż, H. Krowicki, Cybulka, Woł-
czecki,  Bączyński, A. Onufrejów, G. 
Barłożewski, Czerwiński oraz Kusber, 
Sobek, Z. Barłożewski, Brodziak, Kuch-
ta. Trener: Mieczysław Matczak.

 SEZON 1979/1980 

Pogoń - Polonia Biała 8:0
G. Barłożewski 3, S. Borski 3, Z. Bą-
czyński 2

POGOŃ: Szepelawy, Iwanecki, Wyde-
ra, K. Kamiński, Mróz, Borski, A. Onu-
frejów, Sobek (Mazur), G. Barłożewski, 
Bączyński, Czerwiński (Szablowski). 
Trener: Mieczysław Matczak.

 SEZON 1981/1982 

Pogoń - TOR Dobrzeń Wlk. 8:0
R. Onufrejów 3, G. Barłożewski 2, J. 
Sobek, K. Kamiński

POGOŃ: Chełmecki, Iwanecki, K. 
Kamiński, Jasiński, Wandycz (Mróz), 
Serwatka (Pawlik), A. Onufrejów, R. 
Onufrejów, H. Krowicki, Sobek, G. Bar-
łożewski. Trener: Mieczysław Matczak.

Pogoń - Stal Brzeg 7:1
B a r ł o ż e w s k i  3 ,  C z e r w i ń s k i  3 ,  R . 
Onufrejów

POGOŃ: Chełmecki, J. Iwanecki, Ka-
miński, S. Jasiński, T. Wandycz (45. 
Mróz), T. Serwatka, (P. Pawlik). A. 
Onufrejów, H. Krowicki, J. Sobek, R. 
Onufrejów, G. Barłożewski. Trener: 
Mieczysław Matczak.

 SEZON 1982/1983 

Gwardia Opole – Pogoń 1:10
R. Onufrejów 6, G. Barłożewski 3. T. 
Czerwiński

POGOŃ: Szepelawy, Szczepaniak, 
Wydera, K. Bar, Mróz, Sobek (A. 
Onufrejów), H. Krowicki, Iwanecki 
(P. Mazur), Czerwiński, Barłożewski, 
R. Onufrejów. Trener: Mieczysław 
Matczak.

 SEZON 1984/1985 

Pogoń - Unia Tułowice 10:0
G. Barłożewski 4, E. Migoń 4, E. Cybul-
ka, samobójcza

POGOŃ: Sztonyk, Szczepaniak, Ja-
siński, Małkowski, Kaspryk, Dwojak, 
Sobek, Surówka, Cybulka, Barłożew-
ski, Migoń. Trener: Edward Cybulka.

Pogoń - Stal Zawadzkie 6:0
J. Sobek 2, Małkowski 2, Dwojak, S. 
Jasiński

POGOŃ: Sztonyk, Szczepaniak, Ul-
man. Michalski, Krowicki, Sobek (A. 
Onufrejów), Dwojak, Małkowski, Mi-
goń, G. Barłożewski. Trener: Edward 
Cybulka.

 SEZON 1992/1993 

Stal Zawadzkie – Pogoń 1:6
T. Wlazły 3, D. Bierek, R. Goliński, Z. 
Budzyński

POGOŃ: J. Matczak, Muzyka, Bu-
dzyński, Migoń, Chir, Smołkowicz, 
Marij, Kulpa (Flaka), Goliński, D. 
Bierek, Wlazły. Trener Mieczysław 
Matczak.

 SEZON 2011/2012 

Pogoń - Orzeł Dzierżysław 7:0
Sroka 2, Masternak, Rudzki, Ł. Mazur, 
Grabowski, Olejnik

POGOŃ: Czerwiński, Zając, Pietrusz-
ka, Wesołowski, Werner, Wicher, 
Masternak (Wójtowicz), Olejnik (Ru-
dolf ), Grabowski (Kłosowski), Rudz-
ki, Mazur (Sroka). Trener: Waldemar 
Sierakowski.

 SEZON 2013/2014 

Pogoń - Olimpia Lewin B. 6:1
Surma 2, Olejnik, Mazur, Rudzki, 
Cajzner

POGOŃ: Roskosz, Rysz (Borowicz), 
Wicher, Cajzner, Dziwisz, Scholz 
(Pietruszka), Surma, Olejnik (For-
ma), Płóciennik, Rudzki, Mazur. 
Trener: Dariusz Przybylski.
       

 Najwyższe zwycięstwa Pogoni w 
klasie okręgowej, rozgrywkach na 
niższym szczeblu:

 SEZON 2003/2004 

POGOŃ - BTP Brzeg 10:0
Rudzki 3, Kłosowski 2, Maciach 2, Za-
jąc, Partyczny, Jankowski

POGOŃ: Witek, Jankowski, Jazo-
wiecki, Jaszczułt, Bedryj, Maciuch, 
Wesołowski (Rasiewicz), Zając, Par-
tyczny, Rudzki, Kłosowski. Trener: 
Dariusz Trojak.

 SEZON 2004/2005 

Pogoń - KS K.-Koźle 7:0
Kłosowski 3, Jazowiecki 2, Muzyka, 
Jaszczułt

POGOŃ: Budzyński, Pietruszka, Mu-
zyka, Jaszczułt, Pogoda, Jazowiecki, 
Maciuch (Kawalec), P. Rudzki, Kło-
sowski, M. Rudzki (Karol). Trener: 
Sebastian Muzyka.

 SEZON 2005/2006 

Pogoń - Polonia Głubczyce 6:0
Rudzki 2, Piskorz 2, Głuszek 2

POGOŃ: Gładoch (Witek), Zając, 
Muzyka, Budzyński, M. Kamiński 
(17 l.), Piskorz, Głuszek, P. Rudzki 
(Chmielak), Kłosowski (Karol), Pogo-
da (Jankowski), M. Rudzki. Trener: 
Eugeniusz Wydera.

 SEZON 2008/2009 

Pogoń - Sudety Burgrabice 7:1  
M. Rudzki 2, Rudolf 2, Pogoda, Olej-
nik, Głuszek

POGOŃ: Witek (Kroczyński), Pie-
truszka, Jazowiecki, Muzyka, Wójto-
wicz, Maciuch (Głuszek), Stanek, Po-
goda, Olejnik, Rudolf (Wesołowski), 
Rudzki. Trener: Dariusz Trojak.

 Najwyższe zwycięstwa Pogoni w 
klasie A - odpowiednik dzisiejszej 
ligi okręgowej:

SEZON 1988/1999

Pogoń - LZS Kałków  7:1
Kwiecień 4, K. Mazur, A. Budzyński, 
Wandycz

POGOŃ: J. Matczak, Cybulski, Ul-
man, Z. Budzyński Z. (Smołkowicz), 
Rzehak, Wandycz,  Surówka, A. 
Budzyński, K. Mazur (70. Bierek), 
Kwiecień, Ligęza. Trener: Mieczy-
sław Matczak.

Pogoń - Ogniwo Paczków 7:0
Ligęza 2, Z. Budzyński 2, Marij, Bar, 
samobójcza

POGOŃ: J. Matczak, D. Grzegocki, 
Ulman, A. Bar, Tuz, Marij, Rzehak, 
Surówka (Wandycz), Smołkowicz, Z. 
Budzyński, Ligęza. Trener: Mieczy-
sław Matczak.

Pogoń - LZS Mokra 7:1
Kwiecień 5, Z. Budzyński 2

POGOŃ: Sztonyk, D. Grzegocki, 
Ulman, Rzehak, Cybulski (Marij), 
Smołkowicz (Bierek), Ligęza, Surów-
ka, Wandycz, Budzyński, Kwiecień. 
Trener: Mieczysław Matczak.

 Z zespołu LZS Mokra w różnym 
okresie Pogoń z powodzeniem re-
prezentowali: Sebastian Szczurek 
(później 3-ligowy TOR Dobrzeń Wlk.), 
Jan Zboroń i Emil Deszczka. W tym 
sezonie Pogoń powróciła do ligi okrę-
gowej - zwanej po reformie 4. ligą.

SEZON 1999/2000

Pogoń - Kombinat Głubczyce 6:0
Rudzki 2, Migoń, Piskorz, Marij, 
Sipiora

POGOŃ: Budzicz, Sipiora, Budzyń-
ski, Worożański, Obrzut, Stechmiler 
(Trojak), Marij,  Piskorz, Pogoda 
(Maciuch), Migoń, Rudzki. Trener” 
Mieczysław Matczak.

 Pogoń wywalczyła drugi raz 
awans do ligi okręgowej.

CDN
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Damian WICHER

Zawodniczka LKS Zarzewie 
Prudnik Karolina Zelasko została 
powołana w skład  reprezentacji 
Polskiej Unii Karate na Mistrzostwa 
Europy seniorów w karate WKF, 
które odbędą się w chorwackiej 
miejscowości Poreć w dniach 20-23 
maja. Prudniczanka wystąpi w 
konkurencji kata drużynowego. 
W ME zapowiedziano start ponad 
500 karateków z 47 europejskich 
federacji narodowych. Gratulujemy 
powołania i życzymy udanego 
startu. (b)Z
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KOSZYKÓWKA 

KARATE WKF

Nad Bałtyk po awans 

Z ostatniej chwili…

W siedzibie PZKosz rozlosowane 

zostały grupy ćwierćfinałowe 

Młodzieżowych Mistrzostw 

Polski U13. Prudnicki Smyk 

czeka daleka podróż do Pelplina. 

KLASA B, GR. 10

20. KOLEJKA

Kolnowice - Chrzelice 2:3

Stare Kotkowice - Rzepcze 2:3

Polonia - Czyżowice 1:0

Rudziczka - Fortuna II 1:1

Przechód - Kujawy 2:5

Łąka Prudnicka - Zawada 6:1

1. LZS Rzepcze 16 40 50:18

2. Fortuna II Głogówek (b) 16 38 98:27

3. LZS Łąka Prudnicka 16 34 65:32

4. LZS Kujawy 16 28 42:32

5. LZS Czyżowice 16 27 53:38

6. Polonia Pogórze 16 27 39:35

7. LZS Chrzelice 16 20 36:46

8. LZS Stare Kotkowice 16 18 29:49

9. LZS Przechód 16 17 29:50

10. LZS Rudziczka 16 15 35:50

11. LZS Zawada 16 6 25:60

12. LZS Kolnowice 16 4 21:85

KLASA B, GR. 7

14. KOLEJKA

Gogolin II - Strzeleczki 9:1

Orzeł II - Otmęt 2:1

Polonia II - Obrowiec 5:1

Górażdże - Chrząszczyce 1:8

1. Otmęt Krapkowice 14 39 90:9

2. MKS II Gogolin 14 34 83:22

3. LZS Chrząszczyce 14 31 82:28

4. Polonia II Prószków 14 26 53:40

5. Orzeł II Źlinice 14 25 43:23

6. Burza Kosorowice 12 10 23:55

7. LKS Strzeleczki 14 9 35:67

8. LZS Obrowiec 14 8 23:92

9. KS Górażdże 13 7 22:74

10. Kosmos Dobra 13 7 19:63

KLASA B, GR. 11

20. KOLEJKA
Blachowianka - Pokrzywnica 4:1
Inter - Stare Koźle 5:2
Partyzant - Cisowa-K.-Koźle 2:7
Maciowakrze - Ruch 1:4
Łężce - Polonia 7:1
Walce II - Rolnik  przeł.

1. Blachowianka K.-Koźle 16 45 89:11

2. KS Cisowa-K.-Koźle 16 36 62:19

3. Polonia Gościęcin 16 36 55:28

4. LZS Łężce 16 34 57:32

5. LZS Pokrzywnica 16 26 50:28

6. Ruch Steblów 16 22 65:35

7. Inter Mechnica (s) 16 18 36:58

8. LZS II Walce 15 17 37:50

9. LZS Maciowakrze 16 14 49:64

10. LZS Stare Koźle 16 13 43:54

11. Partyzant Kazimierz 16 13 37:58

12. Rolnik Biedrzychowice 15 0 9:152

KLASA A, GR. 4

25. KOLEJKA

Szonów - Sudety 0:1

Kępnica - Rusocin 2:5

Bodzanów - Gryżów 1:2

Łowkowice - Racławia 2:3

Nowy Dwór - Domaszkowice 2:4

Rolnik - Polonia 2:1

Ligota B.-Radostynia - Lubrza 3:2

1. LKS Rusocin 20 51 98:26

2. LZS Domaszkowice 21 51 74:26

3. LZS Dytmarów 20 47 55:18

4. LZS Kępnica (b) 21 47 78:28

5. LKS Szonów 21 38 57:34

6. Ligota B.-Radostynia 21 32 54:48

7. LZS Gryżów 21 28 42:38

8. Racławia Racławice Śl. 20 28 31:59

9. Polonia Biała 21 27 39:48

10. LZS Bodzanów 20 22 36:54

11. Rolnik Lasocice 20 22 38:69

12. Sudety Moszczanka 20 18 24:49

13. LZS Lubrza 21 15 34:60

14. LZS Łowkowice (b) 21 14 26:68

15. LZS Nowy Dwór (b) 20 8 19:80

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2
- GRUPA SPADKOWA

4. KOLEJKA

Naprzód J. - Włókniarz 2:2

Twardawa - Racławiczki 3:1

Victoria C. - Sokół 1:3

Victoria Ł. - Start 1:4

Metalowiec - Sudety 4:2

Naprzód N. - Jedność 3:0

1. KS Twardawa 6 42 15:6

2. Sokół Niemodlin 6 38 16:7

3. Naprzód Jemielnica 6 38 9:5

4. LZS Racławiczki 6 37 15:13

5. Włókniarz Kietrz 6 37 10:12

6. Start Bogdanowice 6 30 13:15

7. Sudety Burgrabice (b) 6 26 21:15

8. Naprzód Niezdrowice 6 23 15:11

9. Jedność Rozmierka (b) 6 20 10:21

10. Victoria Cisek 6 19 10:12

11. Metal. Łambinowice (b) 6 18 9:17

12. Victoria Łany (b) 6 14 5:14

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2
- GRUPA MISTRZOWSKA

11. KOLEJKA

Atom - Piotrówka 3:3

Stary Ujazd - Korona 1:4

Ścinawa N.-Korfantów - Czarni 3:3

Sparta - Lisięcice 1:2

1. Korona Krępna 7 64 16:6

2. LZS Piotrówka 7 50 12:10

3. LZS Stary Ujazd 7 46 14:12

4. Atom Grądy (b) 7 46 10:10

5. Sparta Paczków 7 42 13:10

6. LZS Lisięcice (b) 7 41 12:10

7. Czarni Otmuchów 7 37 10:14

8. Ścinawa N.-Korfantów (b) 7 37 7:22

EKSTRALIGA KOBIET
20. KOLEJKA

Medyk - Łódź 2:3

Czarni - Śląsk 4:1 

Olimpia - Bydgoszcz 2:0

Lotos - AZS 0:0

Rolnik - GKS 2:6

Górnik - ROW 4:1

1. Czarni Sosnowiec 20 53 72:8

2. UKS SMS Łódź 20 48 51:12

3. Górnik Łęczna 20 45 78:20

4. Medyk Konin 20 41 51:22

5. GKS Katowice 20 33 48:33

6. Śląsk Wrocław 20 32 28:35

7. AZS Kraków 20 29 36:33

8. Olimpia Szczecin 20 22 30:45

9. Lotos Gdańsk 20 18 17:43

10. KPP Bydgoszcz 20 15 14:43

11. ROW Rybnik 20 4 14:67

12. Rolnik B. Głogówek 20 2 8:86

IV LIGA 

33. KOLEJKA

Start - Skalnik 0:2

Skorogoszcz - Ruch 0:2

Olimpia - Walce 1:2

Odra II - Małapanew 1:2

Swornica - GKS wo. 0:3

Fortuna - Unia 0:3

Porawie - Victoria 1:1

Pogoń - Starowice D. 2:2

Chemik - Gogolin 1:2

Polonia - Agroplon 4:2

Piast - Olesno 1:3

1. Ruch Zdzieszowice (s) 33 90 127:17

2. LZS Starowice D. (s) 33 78 89:29

3. Agroplon Głuszyna 33 68 65:27

4. Porawie Większyce 33 66 73:34

5. Małapanew Ozimek 33 65 74:36

6. Polonia Głubczyce 33 53 76:54

7. Odra II Opole (b) 33 52 68:47

8. Unia Krapkowice 33 51 62:54

9. Piast Strzelce Op. 33 51 52:45

10. MKS Gogolin 33 48 64:51

11. Chemik K.-Koźle 33 45 68:66

12. Skalnik Gracze 33 44 44:45

13. Victoria Chróścice (b) 33 44 68:82

14. Fortuna Głogówek (b) 32 41 58:70

15. LZS Skorogoszcz 33 40 52:67

16. OKS Olesno 33 37 51:75

17. GKS Głuchołazy 33 30 39:74

18. Start Namysłów 33 26 24:63

19. LZS Walce (b) 32 26 38:83

20. Olimpia Lewin B. (b) 33 25 35:89

21. Pogoń Prudnik 33 23 42:92

22. Swornica Czarnowąsy* 33 21 22:91

* wycofana z rozgrywek

KOSZYKÓWKA

1. LIGA – PLAY-OFF

O 3. MIEJSCE 

(dwumecz)

WKK Wrocław (3)

- Sokół Łańcut (4)

77:90

1. mecz: 93:91 dla WKK

FINAŁ

(do 3 zwycięstw) 

Górnik Wałbrzych (2)

- Czarni Słupsk (1)

77:74, 52:76 (2-2)

2. LIGA - PLAY-OFF

PÓŁFINAŁY

(do 2 zwycięstw) 

Żak Koszalin (1A)

- AZS Kraków (1C) 

100:75 (2-0)

Rycerze Rydzyna (1D)

- Start II Lublin (1B) 

97:82 (1-1)

J
esteśmy zadowoleni z losowa-
nia, mogło być dużo gorzej 
– mówi „TP” Juliusz Krawczyń-
ski, kierownik drużyny z gro-

du Woka. – Uważam, że mamy duże 
szanse na wyjście z grupy (z każdej 
awansują dwa zespoły – przyp. red.). 

 W bieżącym sezonie Smyk ry-
walizował w lidze śląsko-opolskiej. 
W decydującej rozgrywce zajął 3. 
miejsce (bilans: 10-4). Trzon zespołu 
stanowią m.in.: Szymon Jelonek, 
Mateusz Sadlej, Adam Kojdecki, 
Wojciech Ligęza i Karol Łakis, syn 
byłego zawodnika Pogoni, Marcina 
Łakisa. Trenerem jest inny eks pogo-
nista – Bartosz Trytek.  
- W przypadku awansu do kolej-
nego etapu, niewykluczone, że 
wystąpimy o przyznanie organizacji 
jednego z turniejów półfinałowych 
– twierdzi kierownik Krawczyński. 
– Wszystko będzie zależało od fi-
nansów. Na razie szukamy środków 
na wyjazd do Pelplina, wybieramy 
się do burmistrza na rozmowę w tej 
sprawie. n

ĆWIERĆFINAŁY MMP U13

GRUPA A (Pelplin)

Decka Pelplin

Basket Przemyśl

Smyk Prudnik
Trójka Żyrardów

TERMNINARZ 

21 maja (piątek)

17.30 Decka – Trójka

20.00 Basket – Smyk

22 maja (sobota)

16.00 Trójka – Smyk

18.30 Decka – Basket

23 maja (niedziela)

10.00 Basket – Trójka

12.30 Smyk – Decka 

GRUPA B (Skierniewice)

* MKS Skierniewice * Bricomarche 

Zielona G. * AZS Rzeszów *  Trefl 

Sopot

GRUPA C (Biała Podlaska)

* BSK Biała Podlaska * Korona Kra-

ków * Spójnia Stargard * Twarde 

Pierniki Toruń

GRUPA D (Kielce)

* AZS Kielce * MOSM Tychy * ŁKS 

Łódź * Śląsk Wrocław

GRUPA E (Katowice)

* UKS Katowice * Pyra Poznań * 

Bryza Pruszcz Gd. * MKS Gorlice

GRUPA F (Wrocław)

* WKK Wrocław * Astoria Byd-

goszcz * AZS Warszawa * Korona 

Zakrzewo

GRUPA G (Komorów)

*  A K  K o m o rów  *  M ł o d e  Lw y 

Gdańsk * UKS Wieliczka * Basket-

ball Lublin

GRUPA H (Szczecin)

* Pogoń Szczecin * MKS Pruszków 

* Zastal Zielona G. * MKS Dąbro-

wa G.

eprasa.pl e503019cb9
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dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (19.05.2021) – środa (26.05.2021)

UWAGA! 
plan pracy aptek może ulec zmianie.

pRUdNIk
WT, ŚR, CZW
Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 
ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01
CZW, PT, SO
Apteka „kolorowa”
ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198
SO, NI, PN
Apteka  „pod Świerkami”sp. z o.o.
ul. Piastowska 22, tel. 77 453 50 96
PN,WT, ŚR
Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,
ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85

GŁOGÓWek 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
WT, ŚR, CZW, PT, SO, NI
Apteka Drofarm 
ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324
NI, PN, WT, ŚR
Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 
ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75
  
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W PRuDNIKu 77 406 70 38

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚROdek pOMOCy SpOŁeCZNeJ 
W BIAŁeJ 77 438 71 40

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W LuBRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBy ReGIONALNe

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

kULTURA

OŚRODKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 5,44 5,39 2,47

„Moya” Głuchołazy 5,29 5,43 2,39

„Pieprzyk” Prudnik 5,38 5,34 2,45

„STW” Prudnik 5,38 5,34 -

„Orlen” Biała 5,34 5,25 2,43

„Pegaz” Prudnik 5,39 5,35 2,47

„Pegaz”  Głogówek 5,37 5,39 2,45

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,52 / 4,54 4,48 / 4,57

1 usd 3,72 / 3,76 3,69 / 3,76

1 gbp 5,26 / 5,28 5,20 / 5,31

1 chf 4,13 / 4,15 4,09 / 4,17

100 czk 17,70 / 17,80 17,56 / 17,92  

Stan:  maja, godz. . - .                zebrał: Damian Wicher

RedAkCJA I BIURO OGŁOSZeŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TeLeFON
77 436 28 77
INTeRNeT
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
e-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
RedAkTOR NACZeLNy
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SekReTARZ RedAkCJI
Grzegorz WEIGT
SekReTARIAT
Aleksandra ŚlusARczyK
pUBLICyŚCI
Damian WIcHER
Mieczysław MATczAK
Marek KARP
WSpÓŁpRACA
Daniela DŁuGOsz-PENcA
Franciszek DENDEWIcz
Adam luTOGNIEWsKI
Bożena TOKAR-MATKOWsKA
RekLAMA
Adam MyŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WydAWCA
spółka Wydawnicza ANEKs
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
kONTO BANkOWe
santander Bank Polska s.A. - 1 Oddział w Prudniku
84 1090 2226 0000 0005 7401 1084
dRUk
Polska Press sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w sosnowcu
Nakład: 3050

BIURO OGŁOSZeŃ  CZyNNe Od 8.15 dO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od czytelników.

e-GAZeTA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl 
     

    eprasa.pl

SkŁAd kOMpUTeROWy
Jarosław TOMAszEWIcz

pReNUMeRATA W RUCHU
zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie   

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi 

 Klienta pod numerem: 801 800 803 lub 22 717 59 59,  czynne w godzinach 7.00 - 18.00.  

Koszt połączenia wg taryfy operatora.
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drzewa posadzone przy ul. Sobieskiego

panowie konrad i paweł montują kładkę

KULTURA

GŁOGÓWEK

ROZKOCHÓW

Kino już od 28 maja

Akcja super, tylko ta odległość…

Mała rzecz, a cieszy

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 0  |  1 9  m a j a 2 0 2 1

J
e s z c z e  d ł u g o  p o  w o j n i e  w 
przypałacowym parku w Roz-
kochowie znajdował się mostek 

umożliwiający przejście przez Swor-
nicę. Ktoś jednak uznał, że należy go 
zdemontować i od tamtego czasu na 
długości całego parku nie było nawet 
jednego przejścia przez potok. Chyba, 
że gdzieś zwaliło się drzewo i można 
było po nim przejść na drugą stronę. 
Nowy właściciel pałacu i parku (od 
stycznia), Grzegorz Wnęk, postarał 

się, by na potoku znów była kładka, na 
razie tymczasowa, ale mocna i solid-
na. Z nowej przeprawy już chętnie ko-
rzystają osoby spacerujące po parku.
 W najbliższą sobotę Młodzieżowe 
Rady Gminy w Walcach i Reńskiej 
Wsi przeprowadzą akcję sprzątania 
parku i sąsiednich terenów. W pla-
nach właściciela jest rewitalizacja 
tego 16-hektarowego terenu zieleni. 
Pierwsze prace oczyszczające teren z 
samosiewów już nastąpiły. (d) n

T
ego dnia ponownie otworzą 
swoje drzwi kina w Polsce. Nie 
inaczej będzie w Prudniku, 

gdzie na seanse zaprosi gminne 
Kino Diana przy ul. Mickiewicza. Kto 
nie może się już doczekać? (d) n

W
zdłuż ulicy Sobieskiego w 
Głogówku posadzono 10 
lip. Akcja godna pochwa-

ły, wybór rodzimego, długowiecz-
nego gatunku drzewa również. 
Wątpliwość budzi jedynie niewielka 

odległość między posadzonymi 
drzewami. Lipy to potężne drzewa 
z grubymi pniami i wielkimi koro-
nami. Odstępy między nimi muszą 
uwzględniać to, jak będą wyglądały, 
gdy wyrosną. (d) n

eprasa.pl e503019cb9

mailto:muzeum@mikskrnov.cz
mailto:posta@mikskrnov.cz
http://www.terazprudnik.pl/
http://www.aneks.com.pl/
http://www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
mailto:redakcja@tygodnikprudnicki.pl
mailto:andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl
mailto:reklama@tygodnikprudnicki.pl
http://www.prenumerata.ruch.com.pl/
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Karol KOZIAROWSKI

z naszego otoczenia mogą zniknąć jedne z najpiękniejszych drzew – kasztanowce. W prosty 
sposób możemy tego uniknąć, ale by tak się stało, trzeba temat przyjąć do wiadomości i chcieć  
go zrealizować. o sprawie pisze biolog Karol Koziarowski.

Jeden z prudnickich kasztanowców na terenie ogrodu Środowiskowego 
Domu Samopomocy

PRZYRODZIE NA RATUNEK

Co się dzieje z kasztanowcami?
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K
asztanowiec biały – Aesculus 
hippocastanum L. pochodzi 
z Półwyspu Bałkańskiego, do 
Polski dotarł z Francji. Obec-

nie występuje w całej Europie, z 
wyjątkiem jej północnych rejonów. 
Pień drzewa jest zawsze skręcony w 
prawą stronę, jest prosty, widoczny 
nawet w wyższych partiach korony. 
Korona jest gęsta, kulista, pięknie i 
regularnie wykształcona. Konary w 
dolnej części są masywne, odstające, 
albo skierowane do góry. U młodych 
drzew kora jest gładka, jasnobru-

natna. Później coraz bardziej sza-

roczerwonawa i wreszcie ciemno-

brunatna. Jest podzielona na grubo 
spękane płytki z przetchlinkami.
 Pąki są duże, do 3 cm długości i 1 
cm szerokości, w zimie błyszczące, a 
na wiosnę – kleiste.
 Liście duże, złożone dłoniasto 
z 5-7 listków, wsparte na długim 
ogonku liściowym, mają barwę 
ciemnozieloną, matową, od spodu 
są jaśniejsze. Jesienią przebarwiają 
się na żółto. Kwiatostan – wiecha jest 
duży nawet do 25 cm i skierowany 
zawsze do góry. Kwiatki są białe z 
czerwonymi plamkami. Owocem 
jest kolczasta torebka z 1-2 nasio-

nami (kasztanami). Są one chętnie 
zjadane przez dziki, daniele i jelenie 
(jeżeli drzewo rośnie w lesie), albo 
też przy dokarmianiu zimą. Osiąga 
wysokość do 25 m i wiek do 200 lat.

Kasztanowce w Prudniku

 Jest jednym z najpiękniejszych 
drzew, dlatego też często jest sa-

dzony w parkach, na zieleńcach, 
skwerach, przy drogach i alejach 
spacerowych. Występuje również w 
prudnickim parku w liczbie 9 oka-

zów, w tym 2 młodych drzew.
 7 wspaniałych kasztanowców 
rośnie przy wąskiej alejce między 
działkami a rzeką Prudnik. Jedno 
potężne drzewo możemy podziwiać 
na posesji nr 11 przy ulicy Armii Kra-

jowej, a jeden młody kasztanowiec 
odmiany czerwonej rośnie na skwe-

rze przy ul Jagiellońskiej na północ 
od Powiatowego Urzędu Pracy.
 Piękne kasztanowce rosną też 
w obejściu Środowiskowego Domu 
Samopomocy, oraz przy ulicy Kwia-

towej na zachód od ogrodzenia 

klasztornego sadu. Stosunkowo 
młody kasztanowiec zobaczymy też 
między przyszpitalnym parkiem, a 
ogrodami działkowymi, a także przy 
krzyżu przed naszym szpitalem.
 Wszystkie te drzewa co roku 
kwitną i owocują, ale swoją urodę 
tracą już wczesnym latem wskutek 
ataku szkodnika, o którym napiszę 
za chwilę.

Motylek niszczy drzewa

 Liście na kasztanach zaczynają 
rozwijać się już w drugiej połowie 
kwietnia. Rosną szybko, są ciemno-

zielone, od spodu jaśniejsze. Mają 
postać liści złożonych dłoniasto. Są 
jeszcze normalne, bez uszkodzeń. Z 
początkiem maja rozwijają się kwia-

tostany. Drzewa wyglądają wtedy 
wspaniale i przepięknie.
 Ale nie trwa to długo. Już pod ko-

niec czerwca i na początku lipca li-

ście zaczynają brązowieć i przyjmo-

wać kolor brązowo-rudy. Pojawiają 
się na nich tzw. „miny” - jasnożółte 
lub jasnozielone i prześwitujące pla-

my, których stale przybywa, i które 
są coraz większe.
 Co się stało? - zadaje sobie py-

tanie bardzo wielu prudniczan. 
Jaka jest przyczyna tego zjawiska? 
Spróbuję Państwu na to pytanie 
odpowiedzieć.
 Sprawcą tego nieszczęścia jest 
mały motylek, którego larwy (gąsie-

nice) żerują wewnątrz blaszek liścio-

wych, w miękiszu asymilacyjnym. 
Motylek ten nazywa się Minerka 
kasztanowcowianka lub Szrotówek 
kasztanowcowiaczek -  Cameraria 
ohridella wykazuje on bardzo silną 
ekspansję z basenu Morza Śródziem-

nego w kierunku Europy zachod-

niej, środkowej i wschodniej. Po raz 
pierwszy pojawił się w Macedonii w 
1985 r. Szybko okazało się, że straty 
wywołane przez niego są większe, 
niż straty wywołane przez inne 
owady.
 W 1989 r. pojedyncze egzempla-

rze motylka odłowiono w górnej 
Austrii, a w 1992 r. już na całym 
obszarze tego państwa i północ-

nych Włoszech. W 1993 zaatakował 
kasztanowce w Niemczech, w  1998 
zaobserwowano jego aktywność 
w południowej Polsce – na Śląsku. 

Obecnie jest już pospolity na terenie 
całego kraju.
 Skrzydełka tego motylka mają 
rozpiętość do 1 cm. Są jasnobrunat-

ne z białymi przepaskami. Motyl 
rozmnaża się bardzo szybko. Od 
kwietnia do końca lata wywodzi 3-5 
pokoleń! Kremowe jajeczka o śred-

nicy 0,3 mm składa na powierzchni 
liści w okolicach nerwów. Jedna 
samica po wyjściu z kokonu opadłe-

go liścia siada na pniu drzewa i po 
kopulacji składa do 40 jaj jednorazo-

wo. Spłaszczone gąsienice wgryzają 
się do wnętrza blaszki liściowej i za-

czynają zjadać miękisz asymilacyjny 
powodując jednocześnie powsta-

wanie na liściu tzw. „min”. Mina jest 
początkowo jasnozielona, potem 
żółtawa i wreszcie rudoczerwona. 
W prześwitach widać żerujące larwy 
(gąsienice).
 Na jednym liściu kasztanowca 
m o ż e  p o w s t a ć  n a w e t  2 0 0  m i n ! 
Największe zagęszczenie min na 
liściach występuje w dolnej i środko-

wej części korony, na jej obrzeżach.
 W miejscach masowego wystę-

powania Szrotówka, kasztanowce 
już w drugiej połowie lata tracą 
liście. Korony drzew przybierają 
wtedy rudy kolor, liście ulegają 
deformacjom, szybko zasychają i… 
opadają. Zostaje zahamowany przy-

rost drzewa i jego masy drzewnej. 
Zmniejsza się ilość i wielkość owo-

ców i nasion (kasztanów).
 Sprawia to przygnębiające wra-

żenie. Piękne drzewo straciło cały 
swój urok.

Jak tego motyla zwalczać?

 Uwaga! Tę część artykułu szcze-

gólnie polecam ludziom odpowie-

dzialnym za sadzenie, pielęgnację 
i ochronę drzew i w ogóle zieleni w 
naszych miastach i wsiach.

 Zdaniem specjalistów z Austrii, 
owada należy zwalczać już od po-

łowy kwietnia środkami ochrony 
roślin  z grupy inhibitorów syntezy 
c h i t y n y  ( j e s t  t o  p o l i s a c h a r y d  – 
wielocukier budujący pancerzyki 
owadów ich larw i poczwarek) – 
Dimielin, Nomelt, Minac, Rimon w 
roztworach wodnych z dodatkiem 
adiuwantów na I  i  II  generację 
szkodnika. Dalsze zabiegi są już 
zbędne.
 W Niemczech stosowany jest 
również insektycyd Condidor W G 
70 wstrzykiwany w pnie drzew.
 Najbardziej jednak skuteczną me-

todą redukcji liczebności Szrotówka 
jest grabienie i całkowite spalanie 
opadłych liści wraz z występują-

cymi w ich wnętrzu gąsienicami i 
poczwarkami. Zabija się także w ten 
sposób innego pasożyta grzyba Gni-

nogardia aesculi, który – podobnie 
jak Szrotówek, powoduje również 
porażenie  i niszczenie tkanki asymi-

lacyjnej i powstawanie min. Grzyb 
atakuje całe liście, a nawet ogonki 
liściowe. Porażone liście brunatnieją, 
skręcają się i przedwcześnie spadają. 
Oba te pasożyty – grzyb i Szrotówek 
są dla kasztanowców jednakowo 
groźne. Spalanie porażonych liści 
niszczy jednocześnie grzybnię tego 
grzyba i jego zarodki. Z powyższego 
widać, jak ważne jest jesienne gra-

bienie i spalanie liści. Zalecane jest 
także opryskiwanie drzew roztwora-

mi fungicydów Cyklotoksem 65, Zi-

nebem w okresie od rozwoju pąków 
do pełnego rozwoju liści.

 Niszczenie przez oba pasożyty 
miękiszu asymilacyjnego powo-

duje duże ograniczenie procesu 
fotosyntezy i produkcji cukrów z 
wody i dwutlenku węgla. Drzewo 
jest niedożywione  i z roku na rok 
słabnie. Czasami przy sprzyjającej 
aurze, stara się bronić, wytwarzając 
po raz drugi jesienią liście, ale te 
nie mogą już zaspokoić potrzeb 
drzewa. Dłuższe niszczenie mięki-

szu asymilacyjnego powoduje takie 
osłabienie drzew, że zaczynają one 
zamierać. Zaobserwowano to już w 
Czechach i na Węgrzech. W Polsce 
stwierdza się na razie wywracanie 
przez wichury osłabionych drzew.
 Szrotówek kasztanowcowiczek 
jest tym groźniejszy, że atakuje 
także typowo leśne drzewa (laso-

twórcze) – klony i jawory. Zaob-

serwowano to zjawisko w Austrii i 
Czechach. U nas potwierdzono je na 
terenie Beskidu Śląskiego w paśmie 
Jaworzyny Krynickiej w Beskidzie 
Sudeckim. Szrotówek nie ma na 
razie naturalnych wrogów, więc je-

dynym sposobem ratowania drzew 
jest ingerencja człowieka.
 Wszystkie kasztanowce na tere-

nie naszego miasta chorują.

Przede wszystkim grabić liście

 Na łamach „Tygodnika Prudni-

ckiego” kilka razy zwracałem uwagę 
na konieczność jesiennego grabie-

nia i spalania opadłych liści. To nie 
jest zadanie ponad siły, bo kaszta-

nowców w parku nie jest dużo.
 Tą formą opieki powinno się 
otoczyć w miarę możliwości i inne 
kasztanowce na terenie miasta. 
Może przy udziale uczniów prudni-

ckich szkół i mieszkańców miasta? 
A może znajdą się fundusze na 
chemiczną walkę ze Szrotówkiem 
(przynajmniej dla kasztanowców 
parkowych)? Już obecnie widać, jak 
małe są owoce i nasiona (kasztany) i 
jak niewiele spada ich na ziemię.
 Dalsza działalność pasożytów 
może doprowadzić w przyszłości do 
takiego osłabienia drzew, że będą 
stopniowo zamierać wskutek ataku 
pasożytniczych grzybów i będą wy-

wracane lub łamane przez wiatry.
 Tak stało się w naszym parku z 
potężnymi i pięknymi drzewami za-

atakowanymi przez grzyba Żółciaka 
siarkowego. Zniszczył on najpierw 
ich korzenie, a następnie i drewno 
pnia. Zostały wyrwane lub połama-

ne przez wiatry. To stuletni Jawor, 
Dąb bezszypułkowy, Buk zwyczajny 
zielony, Wiąz górski.

 Myślę, że będę wyrazicielem opi-

nii wielu prudniczan, gdy powiem: 
„Ratujmy kasztanowce”. Mam na-

dzieję, że mój apel nie pozostanie 
bez echa. n
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